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Bolesław Bierut
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Ostry kryzys
w rządzie francuskim
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ustąpienie 
4 członków 
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Odpowiadając
młodzież Stoczni im.
ukończy w tym roku
budowę jednostki »T-53/33«

na apel CRZZ
Komuny Paryskiej

11 lat w służbie narodu
Rozkaz ministra 
spraw
wewnętrznych 
w rocznicę 
utworzenia MO

Wybudowane w stocz niach NRD statki „Ros­
tock“ i „Wissmar“ pod czas wyładunku w porcie 
Restock,

Depesza
z okazji 6 rocznicy powstania
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Do
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Towarzysza Wilhelma Piecka
Prezesa Rady Ministrów

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza Otto Grotewohla

Pierwszego Sekretarza Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
Towarzysza Waltera Ulbrichta

Berlin
Z okazji 6 rocznicy powstania Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej przesyłamy w imieniu Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, rządu Pol- 
■kiej Rzeczypospolitej Ludowej, Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i całego na­
rodu polskiego serdeczne życzenia i gorące pozdrowie­
nia Wam osobiście, rządowi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Komitetowi Centralnemu Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności i całej ludności Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Życzymy Niemieckiej Republice Demokratycznej 
dalszych osiągnięć w budownictwie podstaw socjaliz­
mu, będących rękojmią stałego wzrostu jej siły i zna­
czenia oraz pomyślności jej mieszkańców.

Wzrasta nieustannie zaufanie narodów do pokojo­
wej polityki Waszego rządu, umacnia się międzynaro­
dowy autorytet i znaczenie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jako suwerennego państwa niemieckie­
go, realizującego konsekwentnie politykę pokojowej 
i przyjaznej współpracy między narodami.

Naród polski widzi w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej swego przyjaciela i sojusznika w walce
0 trwały pokój i bezpieczeństwo europejskie. W ciągu 
minionych lat rozw inęła się szczera przyjaźń i wszech­
stronna współpraca między Polską Rzeczpospolitą Lu­
dową i Niemiecką Republiką Demokratyczną w opar­
ciu o łączącą nas granicę pokoju na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, a każdy rok współpracy stosunki te pogłę­
bia i utrwala.

Życzymy gorąco Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej dalszego wszechstronnego rozkwitu i pomyśl­
nej realizacji jej zadań w walce o zjednoczenie Nie­
miec na zasadach demokratycznych i pokojowych, aby 
służyły najlepiej interesom narodu niemieckiego i sta­
ły się ważnym czynnikiem bezpieczeństwa Europy
1 świata.

Aleksander Józef
Zawadzki Cyrankiewicz

Przewodniczący Prezes Rady
Rady Państwa Ministrów

Polskiej Polskiej
Rzeczypospolitej Rzeczypospolitej 

Ludowej Ludowej

Młodzi robotnicy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni w odpowiedzi na apel 
CRZZ, przyjęli ostatnio do 
wyposażenia młodzieżową 
jednostkę „T-53/33“, której 
ukończenie zaplanowano na 
31 stycznia 1956 r. Młodzi 
stoczniowcy zobowiązali się 
wyposażyć tę jednostkę o mie 
siąc wcześniej, to jest do koń 
ca grudnia br.

Będzie to trzecia z kolei 
jednostka, wyposażona przez 
gdyńską młodzież stoczniową. 
Pierwszą wyposażono w br. 
na 2 miesiące przed termi­
nem dzięki realizacji zobo­
wiązań, podjętych na cześć II 
Zjazdu ZMP, a drugą o mie­
siąc wcześniej dzięki wyko­
naniu zobowiązań dla uczczę 
nia V Światowego Festiwalu.

W związku z apelem CRZZ. 
Zarząd Zakładowy ZMP Sto 
czni im. Komuny Paryskiej 
przystąpi! obecnie wspólnie 
z kierownictwem poszczegól­
nych wydziałów do organizo 
wania kompleksowych bry­
gad młodzieżowych, które bę 
dą wyposażały Jednostkę 
„T-53/33“.

Zadaniem tych brygad bę­
dzie wykonywanie robót przy 
jednostce jak najwyższej ja­
kości oraz w jak najkrót­
szym terminie, przy jedno-

e stolic
37 krajów 
pofgpfcfq 
politykę wojny 
Rezolucja 
zjazdu we Florencji

czesnym niskim nakładzie 
kosztów budowy.

Aby zobowiązania młodych

stoczniowców przybrały real 
ne kształty i zostały pomyśl­
nie zrealizowane, dział zao­
patrzenia i kooperacji powi­
nien przyspieszyć dostawę 
materiałów7 na tę jednostkę 
oraz na jednostkę „B-53/32“.

(cm)

Przesiedleńcy I uchodźcy
winni mieć zapewnioną wszelką pomoc
w szybkim powrocie 
do krajów ojczystych
Rezolucja

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że w 
łonie rządu francuskiego 
wybuchł kryzys.

W dniu 6 października w 
południe czterej członkowie 
rządu, należący do Stronni­
ctwa Republikanów Spolecz 
nych (b. gaulliści) zgłosili 
dymisję na ręce premiera 
Edgara Faure.

Są to: generał P. Koenig, 
(minister obrony narodo­
wej), Gaston Padewski (pod­
sekretarz stanu w Prezy­
dium Rady Ministrów), Ray­
mond Triboulet (minister do 
spraw byłych kombatan­
tów) i Maurice Bayrou (pod 
sekretarz stanu do spraw 
Francji zamorskiej).

* * *

. PARYŻ (PAP). Po rozmo­

wie z premierem Faurem, 
Koenig, Triboulet, Palewski 
i Bayrou oświadczyli, że sa­
mi podali się do dymisji. 
Natomiast rzecznik premiera 
Faure'a oświadczył dzienni­
karzom, że premier usuną! 
ich ze składu rządu.

Na posiedzeniu gabinetu, 
które odbyło się już bez 
Koeniga, Triboulet, Palew- 
skiego i Bayrou, upoważnio­
no premiera Faure‘a do po­
stawienia w Zgromadzeniu 
Narodowym kwestii zaufa­
nia w związku z polityką rzą 
du w sprawie Maroka.

* * *

LONDYN (PAP). W depe­
szy z Paryża agencja Reute­
ra stwierdza, że premier 
Faure spowodował ustąpie­
nie czterech członków gabi­
netu, należących do Stronni­
ctwa Republikanów Spolecz 
nych, aby zapobiec „otwar­
tej rewolcie“ tych ministrów, 
którzy w środę wieczorem 
na posiedzeniu swej grupy 
parlamentarnej postanowili 
zażądać dymisji Faure'a i 
utworzenia rządu „ocalenia 
publicznego“, i

RZYM (PAP), 
mistrzów stolic 
obradujący we 
uchwalił rezolucję, która wy 
stępuje przeciwko polityce 
wojennej.

„My — głosi rezolucja — 
burmistrzowie i przedstawi­
ciele burmistrzów7 stolic 37 
krajów, zebrani we Floren­
cji,

1) podkreślamy znaczenie 
miast jako duchowego i ma­
terialnego dziedzictwa całej 
ludzkości, dziedzictwa, któ­
re poprzednie pokolenia prze 
kazały pokoleniu obecnemu, 
by je wzbogacało a nie za­
przepaszczało,

2) oświadczamy, że jeśli 
wskutek wojny to święte 
dziedzictwo, będące owocem 
pracy licznych pokoleń, zo­
stanie zniszczone, będzie to 
zbrodnią przeciwko cywili­
zacji i stratą duchową i ma­
terialną nie tylko dla dzi­
siejszego pokolenia, lecz dla 
całej ludzkości i dla przysz­
łych pokoleń,

3) dlatego też wzywamy 
tych, którzy są odpowiedział 
ni za losy narodów7, by wy­
rzekli się wojen i by roz­
strzygali konflikty międzyna 
rodowe w duchu współpracy 
drogą rokowań pokojowych. 
Wzywamy ich również, by dą 
żyli do rozszerzenia i pogłębię 
nia stosunków między pań­
stwami w7 celu coraz więk­
szego zacieśniania kontak­
tów w dziedzinie gospodar­
czej, społecznej, politycznej, 
technicznej i kulturalnej, by 
dążyli do sprawiedliwego 
i trwałego pokoju między na 
rodami całego świata“.

2 miliony 
robotników francuskich 
wywalczyło podwyżkę płac

PARYŻ (PAP). Biuro Francus­
kie] Powszechnej Konfederacji 
Pracy donosi, że w okresie od 
czerwca do chwili obecnej około 
2 milionów francuskich robotni­
ków wywalczyło podwyżkę płac. 
W wielkicu zakładach pracy St. 
Nazaire, Nantes, La Rochelle i 
in. przedsiębiorcy zostali zmuszę 
ni do poważnych ustępstw.

Walka robotników francuskich 
« swe Drawa trwa.

radziecka w ONZ
NOWY JORK (PAP). Na 

środowym posiedzeniu Korni 
sji do Spraw Społecznych, 
Humanitarnych i Kultural­
nych delegacja radziecka 
zgłosiła w toku dyskusji nad 
sprawozdaniem wysokiego ko 
misarza do spraw uchodź­
ców następujący projekt re­
zolucji:

Zgromadzenie Ogólne 
stwierdzając, że mimo upły­

wu 10 lat od chwili zakończe­
nia drugiej wojny światowej 
problem osób przesiedlonych I 
uchodźców, jaki powstał w wy 
niku wojny, wciąż jeszcze nie 
został całkowicie rozwiązany, 
dotychczas wiele osób przesie­
dlonych i uchodźców pozosta­
je poza granicami swej ojczy­
zny, bez praw i zapewnionej 
pracy, wobec czego znajduje 
sie w bardzo ciężkiej sytuacji 
a ponadto wielu z nich prze 
bywa w obozach, 

przypominając, że rezolucja 
uchwalona przez Zgromadze­
nie Ogólne 12 lutego 194G roku 
postanawia, iż „głównym zada­
niem w stosunku do osób prze 
siedlonych jest popieranie ich 
szybkiego powrotu do krajów, 
z których pochodzą i przyczy­
nianie sie do tego powrotu 
wszelkimi środkami“, 

uznając za konieczne, by pro 
blero osób przesiedlonych i u- 
chodźców został rozwiązany w 
jak najkrótszym czasie —
1) zaleca wysokiemu korni 

do spraw u-
chodźców, by współdziała! 
wszelkimi możliwymi sposo­
bami w jak najszybszym po 
wrocie osób przesiedlonych i 
uchodźców do krajów ich po 
chodzenia, kierując się przy 
tym zasadą dobrowolności,

2) zaleca wysokiemu korni 
sarzowi i apeluje do rządów

Delegacja rządowa PRL
wyjechała uo Berlina

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 6 bm. odleciała z War­
szawy do Berlina na uroczy­
stości święta narodowego 6 
rocznicy powstania Niemiec 
kiej Republiki Demokratyez 
nej delegacja rządowa PRL 
z prezesem Rady Ministrów, 
członkiem Biura Polityczne­
go KC PZPR Józefem Cy­
rankiewiczem na czele.

W skład delegacji wcho­
dzą: prof, dr Stanisław Kul­
czyński, Aleksander Juszkie- 
wicz, Maria Wierna oraz 
Stanislaw Albrecht.

krajów, na których teryto­
rium znajdują się jeszcze o- 
soby przesiedlone i uchodźcy, 
by t

a) zapewnili przeprowadzę 
nie wśród nich odpowiedniej 
akcji wyjaśniającej w celu 
ich jak najszybszej repatria­
cji nie zezwalając na propa 
gandę godzącą w interesy 
ONZ lub poszczególnych jej 
członków7, jak również na pro 
pagandę wrogości wobec kra

(Dokończenie na str. 2)

Szeregowcy, podoficerowie 
i oficerowie M. O.!

W dniu 7 października 1955 
r. mija jedenaście lat od po 
wołania Milicji Obywatel­
skiej.

W minionym okresie funk­
cjonariusze Milicji Obywatel 
skiej wraz z całym ludem 
pracującym Polski Ludowej 
ofiarnie i bohatersko walczy 
li o umocnienie władzy ro­
botniczo - chłopskiej, o u- 
trwalenie zdobyczy mas pra 
cujących, o zapewnienie spo­
koju i bezpieczeństwa nasze 
mu budującemu socjalizm 
społeczeństwu.

W ciągu tych jedenastu lat 
funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej, ramię w ramię z 
funkcjonariuszami organów 
bezpieczeństwa publicznego, 
żołnierzami KBW, WOP-u i 
Ormowcami — nie szczędząc 
trudu, ani krwi — walczyli 
przeciw bandytom i sabotaży 
storn, przeciw szpiegom, dy- 
wersantom i złodziejom mie­
nia publicznego, przeciw 
wszelkim wrogom godzącym 
w zdobycze naszej ludowej 
ojczyzny i spokój jej obywa­
teli.

Serdecznie i gorąco pozdra 
wiam Was w dniu Waszego 
.święta — 11-lecia Milicji 
[Obywatelskiej.

Parlamentarzyści belgijscy w Gdańsku
.9*

mm

Zjazd bur- 
37 krajów,

Florencji, I sarzowi ONZ

Powrót do kraju
działacza 
emigracyjnego

PAP komunikuje:
W ramach akcji repatria­

cyjnej powrócił z Londynu 
w dniu 4 bm. dr Adam 
Szczypiorski wraz z żoną 
Jadwigą.

Adam Szczypiorski do 
ostatniej chwili pracował ja­
ko działacz Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów w 
Wielkiej Brytanii, był człon 
kiem Głównej Komisji Re­
wizyjnej Skarbu Narodowe­
go przy tzw. Tymczasowej 
Radzie Jedności Narodowej.
Był ponadto członkiem b.
Rady Politycznej i długolet­
nim działaczem władz cen­
tralnych emigracyjnej WRN. częstymi

Dr Szczypiorski ma zamiar wzór Francji, inne agencje za- 
poświęcić się pracy nauko 
wej.

W dniu vjczorajszym 
bawiła w Gdańsku wy­
cieczka parlamentarzy­
stów belgijskich, która 
przybyła do Polski na 
zaproszenie polskiej gru­
py Unii Między p ar i amen 
tarnej. Wieczorem wy­
cieczka udała się w dal­
szą drogę do Szczecina, 

Na zdjęciu: goście
belgijscy, którym towa­
rzyszy loiceprzewodniczący 
Prezydium Woj. RN. Bi- 
gus, zwiedzają Stare Mia 
sto.

Fot. Ferster

Po zgonie
Grecji Papagosa

PARYŻ (PAP). Jak donosi a- 
gencja France Presse, po zgo­
nie premiera Grecji Papagosa 
zarządzono natychmiast ostre po 
gotowie policji i żandarmerii o- 
raz i odjęto szereg innych kro­
ków dla zapewnienia spokoju w 
kraju.

Jak już podawaliśmy, na kilka 
zaledwie godzin przed śmiercią 
Papagos mianował urzędującym 
premierem ministra spraw zagra 
nieznych S. Stephanopoulosa. 
Według doniesień prasy grec­
kiej, decyzja ta spowodowała u- 
stąpienie z rządu ministra obro 
ny Kaneliopoulosa, który uznał 
ją za „osobistą obrazą“, gdyż w 
ciągu ostatnich miesięcy choro­
by Papagosa pełnił on obowiąz­
ki premiera.

Po ustąpieniu Kaneliopoulosa 
i bezpośrednio po zgonie Papago 
sa, Stephanopoulos złożył naste 
pujące oświadczenie:

„Rząd przestał istnieć, na­
tychmiast po pogrzebie mar­
szałka Papagosa deputowani z 
ramienia partii Zjednoczenie 
Helleńskie (partia rządząca, na 
której czele stał Papagos i któ 
ra dysponuje w parlamencie 
240 mandatami na ogólną li­
czbę 300 — przyp. red.) zbio­
rą się na konferencji, by roz­
strzygnąć, czy wybrane zosta­
nie nowe kierownictwo Zje­
dnoczenia Helleńskiego i czy 
istnieć ono będzie nadal jako 
partia“.
Zdaniem „United Press“, 

śmierć Papagosa grozi Grecji po 
wrotem do rozbicia jej życia po 
litycznego na drobne partie i 

zmianami rządu na

Dzięki Waszej wytrwałej 
pracy i nieugiętej bojowej po 
stawie osiągnęliście znaczne 
sukcesy w zwalczaniu prze­
stępczości, w zabezpieczaniu 
spokoju i ładu publicznego.

Waszą walką, pracą i co­
dziennym trudem dawaliście 
i dajecie dowód swego górą 
cego przywiązania do ziemi 
ojczystej, do partii i rządu, 
do ludu pracującego, z które 
go wyrośliście.

W imię tej miłości wielu 
funkcjonariuszy M, O., sy­
nów robotników i chłopów, 
mężnych i pełnych poświęcę 
nia — oddało swoje młode ży 
cie.

Naród nasz wiecznie czcić 
będzie pamięć swoich boha­
terskich synów poległych w 
walce o utrwalenie władzy 
Polski Ludowej.

Szeregowcy, podoficerowie 
i oficerowie M. O.!

Z doświadczeń przebytych 
walk, osiągnięć Waszej pra­
cy, wyciągajcie nauki dla co 
raz pełniejszego wykonywa­
nia zadań, które przed Wa­
mi stawia partia i rząd.

Strzeżcie socjalistycznego, 
pokojowego budownictwa, za 
pewniającego siłę naszej oj-

(Dokończenie na str. 2)

Dar kolejarzy polskich
dla kolejarzy Wietnamu

Na jednym z nabrzeży w 
porcie gdyńskim stoi wąsko 
torowy parowóz z napisem:
„dar kolejarzy polskich dla 
kolejarzy Wietnamu“.

Kiedy w lipcu br. koleja­
rze wietnamscy powracali z 
Berlina z międzynarodowej 
konferencji kolejowej, za­
trzymali się w Polsce. I 
wówczas po raz pierwszy 
nawiązali z kolejarzami pol­
skimi serdeczne, przyjazne 
stosunki.

Kolejarze polscy postano­
wili nawiązanie stosunków 
ze swymi kolegami z Wiet­
namu upamiętnić wręcze­
niem im podarunku. A po­
nieważ wszystkie koleje w 
Wietnamie posiadają taką 
szerokość torów jak nasze 
kolejki wąskotorowe, nie­
długo na polskim statku 
„Narwik“ pojedzie do Wiet­
namu parowóz wąskotoro­
wy, będący równocześnie 
symbolem nawiązania przy­
jaźni między kolejarzami 
dwóch odległych od siebie 
krajów,

Z GDAŃSKIEJ wsi
Chłopi z Egiertowa przodują w dostawie ziemniaków

J AK nas informuje ko­
respondent Gerard Fie 

berg, coraz więcej chłopów 
w pow. kartuskim przystę­
puje do realizacji obowiąz­
kowych dostaw ziemniaków 
do spółdzielczego punktu 
skupu. Przoduje pod tym 
względem gromada EGIElt- 
TOWO, w której wielu rol­
ników wykonało już całko­
wicie roczny plan sprzeda­
ży ziemniaków państwu i to 
z nadwyżką. Należy do nich 
FRANCISZEK KREFT, LE­
ON FLISIKQWSKI, PAWEŁ 
DREWING, PAWEŁ PATO­
KA, BRUNON FLISIKOW- 
SKI i inni.

Nieźle przebiega skup zie­
mniaków również w groma­
dach CIERAKOWICE i ŻU­
KOWO. Są jednak i takie 
gromady jak BRODNICA 
GÓRNA, SIANOWO i KA­
MIENICA KRÓLEWSKA, z 
których nie dostawiono je­

szcze ani jednego kilograma 
ziemniaków, mimo, że wy­
kopki są w pełni. Warto, by 
rolnicy z tych gromad wzię 
li jak najrychlej przykład 
z przodujących chłopów z 
Egiertow7a.

W

POWIAT STAROGARDZ 
KI ZWOLNIONY OD 
MIAREK I ODSYPÖW

dniu 5 bm. powiat 
starogardzki po 

przekroczeniu 90 proc. 
rocznego planu dostaw 
zboża, zwolniony został 
od miarek i odsypów. 
Jest to w naszym woje­
wództwie drugi po Kar­
tuzach powiat, który po­
szczycić się może tego 
rodzaju zasłużonym wy­
różnieniem.

POWIAT WEJHEROWSKI 
NA CZELE

VTA naszej codziennej ta- 
' beli zaszły pewne zmia­

ny: I miejsce, które do­
tychczas zajmował powiat 
starogardzki (powiat ten 
przekroczył już 90 proc. ro­
cznego planu dostaw zboża), 
przypadło obecnie w udzia­
le pow. wejherowskiemu.

A oto tabela wyniku sku-

Z

chodnie również przewidują, że 
w Grecji rozpocznie się praw­
dopodobnie walka o władzę.

pu W procentach:
1. pow wejherowski 75,6 proc
2. 99 pucki 73,1 99
3. 99 sztumski 72,1 99
4. 99 tczewski 69,1 99
5. 99 gdański 68,2 99
6. 99 kwidzyński 67,3 99
7. 99 kościerski 66,6 • 9
8. 99 malborski 63,6 99
9. 99 nowodworski 61,9 99

10. 99 elbląski 61,6 99
11, 99 lęborski 68,1 99

SPRYTNIE CHOC 
NIEUCZCIWIE

AŁOGA punktu skupu 
ziemniaków przy GS to 

Nowym Dworze Gd. ułatwia 
sobie pracę w sprytny, choć 
nieuczciwy sposób. Pracowni 
cy tego punktu nie pofaty­
gowali się nawet, by udo­
stępnić chłopom, przywożą­
cym ziemniaki, tzw. sortow- 
nika. Na skutek tego więk­
szą część ziemniaków, przy­
wożonych do punktu skupu 
GS w Nowym Dworze za­
kwalifikowano do gatunku 
przemysłowych.

A przecież, gdyby sortow- 
nik (który zamknięty jest w 
magazynie na kłódkę), u- 
mieszczony został przy punk­
cie skupu, można byłoby uni 
knąć strat poważnych ilości 
ziemniaków, nadających się 
przecież do konsumpcji.

291812 9070^334
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DZIENNIK BAŁTYCKI
NR 239 (3514)

Rezolucja
radziecka
w ONZ

(Dokończenie ze str. 1) 
jów pochodzenia osób prze­
siedlonych i uchodźców,

b) popierali szerokie i zgo­
dne z prawdą informowanie 
osób przesiedlonych i uchodź 
ców w ich języku ojczystym 
o ustawach uchwalonych w 
poszczególnych krajach, a 
przewidujących — zgodnie z 
zasadami humanitaryzmu i 
wolności osobistej — amne­
stię lub zwolnienie od odpo­
wiedzialności, jak również o- 
bronę tych osób przesiedlo­
nych lub uchodźców, którzy 
w konkretnych warunkach 
drugiej wojny światowej po 
stąpili niewłaściwie wobec 
swej ojczyzny,

c) podjęli wszelkie niezbę­
dne kroki w celu zapewnie­
nia pracy osobom przesiedlo 
nym i uchodźcom, którzy są 
jeszcze bezrobotni.

3) zaleca wysokiemu komi­
sarzowi ONZ do spraw u- 
chodźców, by w następnym 
sprawozdaniu, które zostanie 
przedstawione XI sesji Zgro 
madzenia Ogólnego możliwie 
dokładnie poinformował o 
wykonaniu niniejszej rezolu 
cji. _____

Peron nie rezygnuje
ze stanowiska
prezydenta Argentyny

LONDYN (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, b. prezydent 
Argentyny Peron będzie musiał 
prawdopodobnie opuścić Parag­
waj, gdzie znalazł schronienie 
po przewrocie argentyńskim. U- 
dzielił on bowiem ostatnio ko­
respondentowi agencji United 
Presa wywiadu którego treść u- 
znano w Paragwaju za „pogwał 
cenie prawa azylu“.

W wywiadzie tym Peron o- 
źwladczyt, że nie zrezygnował 
ze stanowiska prezydenta Argen 
tyny. lecz został siłą usunięty. 
Uważa on się nadal za „konsty­
tucyjnego prezydenta“, gdyż je­
go rezygnacja nie została zaak­
ceptowana przez kongres, który 
Jest jedynym organem do tego 
upoważnionym.

Wyraził on również nadzieję, 
że w następnych wyborach po­
wszechnych peroniści zdobędą 
przeważającą większość głosów.

Nowy rozdział historii
Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej
pozuioliło oprzeć nasze sąsiedzkie stosunki
na przyjaźni i współpracy

W ciągu dziesięciu wie­
ków sąsiedztwo polsko- 
niemieckie było dla Pol­
ski jednoznaczne z nie­
bezpieczeństwem, które 
jej nieustannie zagrażało 
z zachodu. W ślady krzy­
żackich wypraw z okresu 
feudalnego wstąpił impe­
rializm niemiecki pod ha 
s!em „Drang nach Osten". 
Hitleryzm usiłował wcie­
lić to hasło w życie, ru­
szając po gruzach Polski 
na podbój Wschodniej Eu­
ropy. Tam jednak spot­
kał się z ostateczną klę­
ską.

Po tej klęsce zamknął się 
ów dziesięciowiekowy roz­
dział historii stosunków pol­
sko - niemieckich. W grani­
czącej bezpośrednio z Pol­
ską części Niemiec skończyło 
się panowanie pruskich jun- 
krów i burżuazji. Tym sa­
mym zniknęło w tej części 
Niemiec ekonomiczne i ide­
ologiczne podłoże imperiali­
stycznej polityki „Drang 
nach Osten". Powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej pozwoliło na otwar­
cie nowego rozdziału historii 
stosunków polsko - niemiec­
kich, opartych na przyjaźni 
i współpracy.

Ten nowy i słuszny układ 
wzajemnych stosunków nie 
objął jednak całych Niemiec. 
W zachodniej ich części 
gdzie założyli swój obóz za­
ciekli wrogowie Polski i 
gdzie odżyły stare hasła jun 
kierskie i hitlerowskie, pow 
stała Niemiecka Republika 
Federalna. Jej przystąpienie 
do bloku atlantyckiego było 
związaniem zachodniej częś­
ci Niemiec z ugrupowaniem 
wojennym, które nie ukrywa 
ło swych wrogich zamiarów

W łoku kampanii wykopkowej

uczynić wszystko
aby nie powtórzyły si? zeszłoroczne błędy
Czas nagli

Jesień w tym roku 
sprzyja sprawnemu prze­
prowadzeniu wykopków. 
Zadaniem naszym jest 
więc maksymalne wyko­
rzystanie każdego dnia 
przed nadejściem przy­
mrozków.

Wiele powinny nauczyć 
nas smutne niejednokrot­
nie doświadczenia ub. ro­
ku. Akcja wykopkowa w r. 
1954 ciągnęła się w naszym 
województwie w wielu wy­
padkach do końca listopada. 
Weźmy dia przykładu spół­
dzielnię produkcyjną Rę- 
bielcz w pow. gdańskim. Na 
dzień 20 listopada miała ona 
jeszcze 2 ha niewykopanych 
ziemniaków, a wykopane na 
10 ha ziemniaki leżały nieze 
brane na polu. Niedość tego. 
Na skutek karygodnego już 
niedbalstwa 60 ton, wykopa­
nych już wprawdzie i zebra­
nych z pola ziemniaków, 
leżało niezabezpieczonych 
przed mrozami.

Trudno sobie także wyo­
brazić, w jaki sposób zarzą­
dy poszczególnych spółdziel­
ni w pow. kartuskim oraz 
powiatowa służba rolna do­
puściły do tego, że prawie 10 
proc. ziemniaków zniszczyły 
tam przymrozki.

Nie są to, oczywiście, przy 
kłady charakterystyczne, gdyż 
większość spółdzielni produk 
cyjnych wykonała swoje pra 
ce w terminie i ze szczegól­
ną troskliwością. Niemniej 
jednak to, że fakty takie zda 
rżały się w r. ub. winno być 
przestrogą w roku bieżącym.

Czy z tych niechlubnych 
doświadczeń ub. roku wyciąg 
nięto już odpowiednie wnio­
ski? Niestety, nie. Miną] już 
pierwszy tydzień październi 
ka, a gospodarstwa indywi­
dualne w naszym wojewódz-

Jeśli chodzi o gospodar­
stwa indywidualne, najbar­
dziej zaawansowani są chło­
pi powiatów: starogardzkie 
go —> 50 proc., kościerskiego 
— 45 proc., kartuskiego 
43 proc. Natomiast opieszale 
postępują prace w powia 
tach: kwidzyńskim, lębor­
skim, wejherowskim i puc 
kim.

Spółdzielnie produkcyj 
m przodują w powiecie ko 
Ścierskim. Na końcu wlo­
ką się spółdzielnie w pow, 
sztumskim i kartuskim.
Przypatrzmy się, co wyka 

żują obliczenia. Jeśli prace 
będą przebiegały nadal w 
tym samym jak dotychczas 
tempie, to na pełne przepro­
wadzenie ich w spółdziel 
niach produkcyjnych potrze­
ba by co najmniej 98 dni. W 
PGR-ach natomiast 100 dni. 
Niewiele mniej w gospodar­
stwach indywidualnych.

Z drugiej jednak strony 
podobne obliczenia wykazu­
ją, że istnieją wszelkie mo­
żliwości zakończenia kampa­
nii wykopkowej znacznie 
szybciej. Mianowicie przy 
pełnym wykorzystaniu istnie 
jących maszyn oraz pełnej 
mobilizacji ludzi do pracy 
można by ukończyć wykop­
ki w gospodarstwach zespo­
łowych w ciągu 5 dni, a w 
indywidualnych mniej wię­
cej do 10—11 października.

Aby możliwość przekształ­
ciła się w rzeczywistość, po­
trzebne jest świadbme współ 
działanie ludzi. A więc od 
właściwej organizacji pracy, 
od jak najpełniejszego wyko 
rzystania maszyn oraz jak 
najszerszego udziału ludzi w 
wykopkach w poszczegól­
nych PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych i we 
wsiach gospodarujących in­
dywidualnie zależy fakt, czy 
ziemniaki zbierzemy na czas,

wobec obozu socjalizmu, a 
więc i wobec należącej do te 
go obozu Polski. Rewizjo- 
nizm niemiecki, opierający 
się na planach odbudowania 
Wehrmachtu w ramach sił 
zbrojnych bloku atlantyckie­
go, dochodził coraz mocniej 
do głosu.

JEST WYJŚCIE Z TEJ 
SYTUACJI

Ten rozwój wypadków o- 
kazał się jednak ciosem, go­
dzącym w interesy naredu 
niemieckiego jako całości. 
Zjednoczenie całych Niemiec 
w jedno państwo okazało się 
niemożliwe wobec tego, że 
kola rządzące w NRF pod po 
jęcie zjednoczenia zaczęły 
podciągać zwyczajne wchło­
nięcie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przez zacho 
dnie Niemcy, bez uwzględ­
nienia wielkich przemian spo 
łecznych i politycznych, któ­
re zaszły na terenie NRD. 
Ponadto miało to oznaczać 
przyłączenie już nie tylko 
NRF, ale całych Niemiec, do 
bloku atlantyckiego.

Bezpieczeństwo Polski i 
równocześnie dobro naro­
du niemieckiego wymaga, 
aby zjednoczenie Niemiec 
prowadziło do powstania 
pokojowego i demokratycz 
nego państwa niemieckie­
go. Ponieważ za takim zje 
dnoczeniem wypowiada się 
NRD, interesy Polski i Nie 
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej w całości się w 
tym względzie pokrywają. 
Czy istnieje wyjście z o- 

becnej sytuacji, prowadzące 
do zjednoczenia Niemiec, któ 
re pr,zecież nie mogą zawsze 
pozostać rozdzielone? Wyj­
ście takie niewątpliwie istnie 
je. W czasie genewskiej kon 
ferencji szefów rządów czte 
rech mocarstw zostało ono 
wyraźnie określone w propo 
zycji radzieckiej, aby pro­
blem niemiecki, czyli pro­
blem zjednoczenia Niemiec, 
rozwiązać w oparciu o euro­
pejski system bezpieczeństwa 
zbiorowego. Utworzenie ta­
kiego systemu pozwoliłoby 
na likwidację bloków woj­
skowych, przez co zniknęła­
by nie tylko główna przeszko 
da na drodze do zjednocze­
nia Niemiec, lecz równocześ­
nie powstałaby sprzyjająca 
atmosfera dla rozwiązania 
problemu niemieckiego w 
myśl interesów całego naro­
du niemieckiego i wszystkich 
państw europejskich.

ce do urzeczywistnienia te­
go programu, zostały już po 
stawione. We wrześniu, w 
czasie pobytu w Moskwie de 
legacji Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, zawarty 
został między Związkiem Ra 
dzieckim a NRD układ, któ­
ry podkreślił suwerenne pra 
wa NRD do uregulowania 
swrych stosunków wewnętrz­
nych i do własnej polityki 
zagranicznej. Również we 
wrześniu uzgodniona została 
sprawa nawiązania normal­
nych stosunków dyplomaty­
cznych między Związkiem Ra 
dzieckim a NRF, co stwarza 
korzystną atmosferę dla dal 
szego rozwoju sprawy nie­
mieckiej. Oba państwa nie­
mieckie mogą teraz znaleźć 
się w systemie europejskiego 
bezpieczeństwa zbiorowego. 
Następnie mogą załatwić mię 
dzy sobą, Niemcy z Niemca­
mi, sprawę zjednoczenia swe 
go kraju w jedno państwo.

Zanim zaś to nastąpi, tym 
bardziej rozwijać się powin­
na przyjaźń między Polską a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, która jest przed­
stawicielką interesów całego 
narodu niemieckiego. Przy­
jaźń ta nawiązuje do pięk­
nej tradycji, która niezależ­
nie od wrogości i antypol­
skiej polityki klas rządzą­
cych w cesarskich i hitlerow 
skich Niemczech, tkwiła w 
najwartościowszej części na 
rodu niemieckiego, w klasie 
robotniczej i wśród niemiec­
kich szermierzy postępu i 
wolności.

ŻYCZYMY TEGO IM 
I sobie

Wspomnijmy imię Goe­
thego. Wspomnijmy wezwą

nie Marksa i Engelsa, któ 
rzy w r. 1848 za warunek 
powstania demokratycz­
nych Niemiec uważali u- 
znanie przez Niemcy niepo 
dległości Polski. Dowodem 
istnienia przyjaźni dla na­
szego narodu była walka 
przeciw imperialistycznym 
dążeniom niemieckiej bur- 
żuazji w okresie pierwszej 
wojny światowej — w sto­
sunku do Polski. Walce tej 
przewodził Karol Lieb­
knecht. Z najnowszych zaś 
czasów wspomnijmy mani­
fest Komunistycznej Partii 
Niemiec, która tuż przed 
drugą wojną światową po­
tępiła zaborcze plany hit­
leryzmu wobec Gdańska i 
polskiego Pomorza i wzy­
wała naród niemiecki do 
przyjaźni z narodem pol­
skim.
Gdy sześć lat temu, 7 paź­

dziernika 1949 r., powstała 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, za tradycją przy­
jaźni poszły czyny. Stosunki 
polsko - niemieckie ułożyły 
się na nowych podstawach, 
umożliwiając ustalenie trwa 
lej granicy na Odrze i Nysie. 
Współpraca Polski i NRD w 
ramach obozu pokoju, ożywio 
na wymiana handlowa i za­
cieśniające się coraz bardziej 
stosunki na polu kultury — 
wszystko to zapisało się na 
pierwszych kartach nowego 
rozdziału historii stosunków 
polsko - niemieckich.

Życzymy Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej suk 
cesów w budowie podstaw 
socjalizmu. Życzymy jej suk 
cesów w walce o zjednocze­
nie narodu niemieckiego. Ży 
czymy jej- i sobie wiecznej 
przyjaźni między naszymi na 
rodami. A. B.

Budownictwo w NRD

Nowe domy mieszkalne w Lipsku
Fot. CAF

Rozkaz
ministra spraw wewnętrznych
w rocznicę utworzenia MO

(Dokończenie ze str. 1) 
czyzny i dobrobyt mas pra­
cujących.

Wzmóżcie czujność wobec 
wroga klasowego, chrońcie i 
zabezpieczajcie mienie społe 
czne i mienie ludzi pracy 
zwalczajcie z całą stanowczo 
ścią wszelkie przejawy chu­
ligaństwa.

Zapewniajcie obywatelom

Na morzu, w portach
nasz zachodni sąsiad
ma wielkie osiągnięcia

PIERWSZE KROKI 
JUŻ UCZYNIONO

Za tym realnym progra­
mem wypowiedziała się Nie 
miecka Republika Demokra­
tyczna. Polska, która w tym 
rozwiązaniu widzi równocze 
śnie gwarancję swego bez­
pieczeństwa w ramach ogól­
noeuropejskiego systemu i 
możliwość rozszerzenia przy­
jaznych stosunków z całymi 
Niemcami, program taki w 
całości popiera. Interesy Pol 
ski i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i w tym wy 
padku pokrywają się.

Pierwsze kroki, zmierzają-

SZEŚCIOLECIE roz­
woju Niemieckiej Re 

publiki Demokratycznej 
— to również okres wiel­
kich osiągnięć to gospo­
darce morskiej naszego 
zachodniego sąsiada — 
Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej z którą łą­
czą nas z każdym dniem 
mocniejsze icięzy przyjaź 
ni i współpracy. Zakończo 
no mianowicie w tym o- 
kresie odbudowę zniszczo­
nych portów, stworzono 
nowoczesny przemysł okrę 
towy i rybołówstwo oraz 
przystąpiono do rozwoju 
floty handlowej.

W

Porządek obrad
Komisji Polityczne]

NOWY JORK (PAP). 5 bm. od 
było się posiedzenie Komisji Po 
litycznej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

Porządek dzienny obejmuje na 
stepujące zagadnienia:

1. Rozbrojenie.
2. Wniosek delegacji radziec­

kiej o środkach dalszego osłabię 
nla napięcia międzynarodowego 
i o rozwoju współpracy między 
narodowej.

3. Sprawa wykorzystywania e 
nergii atomowej do celów poko 
j owych.

4. Sprawa Algeru.
5. Sprawa Maroka.
6. Sprawa Korei.
7. Sprawa Irianu zachodniego.
Delegat Kolumbii zapropono­

wał, aby najpierw omówiono 
sprawę pokojowego wykorzysty 
wania energii atomowej, a naste

całokształcie gospodar­
ki morskiej NRD na 

czoło wysuwa się niewątpli­
wie budownictwo okrętowe. 
Małe ongiś stocznie jachto­
we zostały obecnie rozbudo­
wane do rzędu przodujących 
ośrodków przemysłu okręto­
wego w Europie, produkują­
cych przy zastosowaniu ostat 
nich osiągnięć techniki no­
woczesne statki pełnomor­
skie.

Buduje się w nich seryjne 
static5 towarowe o nośności 
10.000, 4.300, 1.345 i 500 tdw, 
różnego rodzaju statki floty 
technicznej (holowniki, po- 
głębiarki, promy itp.), rybac 
kiej (trawlery, lugry, kutry, 
statki pomocnicze, chłod­
niowce), oraz śródlądowej (w 
tym również pasażerskie).

Podobnie, jak i nasz prze­
mysł okrętowy, stocznie 
NRD wykonują liczne zamó­
wienia eksportowe, doskona 
ląc dzięki temu swoją pro­
dukcję i zdobywając bogate 
doświadczenie. W produkcji 
eksportowej dominują szcze 
gółnie statki o nośności 4.300 
tdw, statki rybackie i śród­
lądowe, z których wiele pły­
wa już po wielkich rzekach 
Związku Radzieckiego. Nato 
miast największy dotych­
czas statek produkcji NRD,

W

pnie poaostale zagadnienia. Wnio.
sek ten poparł m. in. delegat! drobnicowiec 10.000 tdw — 
Związku Radzieckiego w. w. J podobnie jak i nasz dziesięciu

tysięcznik — spłynie na wo-Kuźniecow
. . Komisja jednomyślnie postano ... .twie wykonały wykopki za- czy zakończymy w terminie wjła rozpatrzyć spn wę pokojo- «Ć w bieżącym miesiącu, 

ledwie w 30 proc., a spół-lzbiór jednego z naszych podjwego wykorzystywania energii| Ponadto na szczególne pod 
dzielnie produkcyjne — nie- stawowych artykułów spoży- ępnie^TmóUi^^Mszeikreślenie usługują osiągnię
Wiele ponad 10 proc. |cla, |Ter.). punkty porządku dziennego. _lcia stoczni NRD w zakresie izych urządzeń tego typu W.

odbudowy i modernizacji du 
żych morskich statków pasa 
żerskich (o pojemności do 
22.001» BRT), którą przepro­
wadza się na zamówienie 
Związku Radzieckiego.

poważnym stopniu roz­
winęło się również ry­

bołówstwo morskie NRD. 
Zbudowano dlań dwie nowo 
czesne bazy lądowe —- w 
Sassnitz na Rugii dla rybo­
łówstwa bałtyckiego oraz w 
Rostock - Marienehe dia ry­
bołówstwa dalekomorskiego. 
Podobnie, jak i statki naszej 
flotylli — kutry, lugry i 
trawlery NRD wypływają 
na wody Morza Północnego 
i subarktyczne w poszukiwa 
niu bogatych łowisk. Flota 
rybacka NRD liczy obecnie 
kilkaset kutrów oraz kilka­
dziesiąt nowoczesnych 1 ug­
rów, trawlerów i statków po 
mocniczych. Prowadzi się 
również na szeroką skalę za­
krojone badania nad kon­
strukcją specjalnych typów 
statków, jak trawlery - prze 
twornie itp.

PORTY morskie NRD — 
Wismar, Rostock - War 

nemünde i Stralsund, które 
w okresie gospodarki faszy­
stowskiej były systematycz­
nie zaniedbywane na ko­
rzyść portów zachodnio - nie 
mieckich, stały się obecnie 
dużymi ośrodkami przeladun 
kowymi. Mianowicie ze 
względu na rozbicie Nie­
miec, trudności w korzysta­
niu 7. portów Niemieckiej Re 
publiki Federalnej, oraz w 
związku z budową statków o 
dużym tonażu i rozwojem 
wymiany towarowej z Dale­
kim Wschodem, NRD była 
zmuszona rozbudować te por 
ty dla przyjmowania dużych 
statków, chociaż równocześ­
nie takie porty zachodnio - 
niemieckie, jak Hamburg, 
Brema czy Lubeka, nie wy­
korzystują swej zdolności 
produkcyjnej.

Port Wismar przystosowa­
no do przyjmowania statków 
o nośności do 10.000 tdw. Po
nadto zbudowano w nim spe 
cjalne urządzenia do przeła­
dunku soli potasowych o wy 
dajności 5.300 t/dobę, nale­
żące do najnowocześniej-

i stoczniach
Europie. Również porty Ros­
tock - Warnemünde i Stral­
sund doinwestowano, wypo­
sażając je vv nowoczesne ma 
gazyny i urządzenia przeła­
dunkowe. Obroty ładunkowe 
tych portów poważnie wzro­
sły, osiągając 150 — 350 proc. 
wysokości obrotów z 1937 r„ 
przy równoczesnej poważ­
nej zmianie ich struktury 
(wzrost udziału wysokowar- 
tościowej drobnicy). Rozwi­
nęła się również sieć połą­
czeń regularnych tych por­
tów, w której poważnie uczę 
stniczy również nasza flota.

' ‘ rów-
fio-

cie handlowej NRD, która 
wprawdzie nie jest jeszcze 
zbyt liczna, lecz ma zapew­
nione podstawy 
w' postaci rozwiniętego bu­
downictwa okrętowego w 
kraju. Obecnie flota handlo­
wa NRD składa się z kilku 
statków o nośności 4.300 tdw 
(typ „Rostock“ i „Wismar“), 
drobnicowców o nośności 
1.345 tdw (typ „Stralsund“) 
oraz drobnicowców przy­
brzeżnych o nośności 500 
i 475 tdw (typ „Wolgast“ 
„Greifswald“ i „Timmen­
dorf“). Ponieważ statki te 
buduje się seryjnie, a po­
nadto w przyszłym roku zo­
stanie przekazany do eks-

W RESZCIE należy 
nież wspomnieć

spokojny wypoczynek po pra 
Cy — wolny od troski o mie 
nie i własne bezpieczeństwo.

Likwidujcie w zarodku 
wszelkie przejawy szkodnic­
twa gospodarczego i speku­
lacji.

Stojąc na straży praworzą 
dności ludowej, strzeżcie 
praw obywatelskich i w'ystę 
pujcie wobec wroga z całą 
bezwzględnością.

Umacniajcie serdeczną 
więź z masami pracującymi, 
z ludem, któremu służycie 
i którego wolę spełniacie.

Współpracujcie ściśle z u- 
rzędami do spraw bezpieczeń 
stwa publicznego, z KBW i 
WOP.

Otaczajcie serdeczną tros­
ką i szacunkiem pracę człon 
ków ORMO, którzy mimo 
swych codziennych obowiąz­
ków zawodowych ofiarnie 
niosą Wam pomoc w należy­
tym zapewnieniu spokoju i 
bezpieczeństwa naszych miast 
i wsi.

Podnoście stale poziom dy 
scypliny, wiedzy politycznej 
i wyszkolenia milicyjnego.

Zdobywajcie coraz wyższe 
kwalifikacje zawodowe, opa 
nowując nowoczesne metody 
walki z przestępczością.

Tego domaga się od Was 
partia i rząd, tego oczekuje 

rozwojowe ocj -yyas cale społeczeństwo, 
darzące Was miłością i zau­
faniem, widząc w Was fun­
kcjonariuszach Milicji Oby­
watelskiej — przyjaciół i o- 
brońców.

Niech dzień Waszego świę 
ta stanie się dniem pełnej 
mobilizacji do dalszej, wy­
trwałej, nieustępliwej walki 
o całkowite zapewnienie spo 
koju i bezpieczeństwa mas 
pracujących — budujących 
socjalizm.

Niech żyje i rozkwita Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa! 

Niech żyje Polska Zjedno-ploatacji pierwszy statek o 
nośności 10.000 tdw, należy czona Partia Robotnicza — 
liczyć się z poważnym wzro-1 kierownicza siła naszego na- 
stem tonażu floty handlowej rodu!
NRD już w najbliższych la­
lach.

Oprócz tych podstawo­
wych gałęzi gospodarki mor 
skiej w NRD rozwinęło się 
również szkolnictwo mors­
kie, frachtowanie statków, 
prace badawcze w morskich 
instytutach naukowych, no­
wa literatura fachowa itd.

Oceniając morski dorobek 
naszego zachodniego sąsiada, 
którj w trudnych warun- 
kacn obejmował zdewaslowa 
ne porty i stocznie, należy 
z uznaniem podkreślić impo 
nująey wkład w rozwój go­
spodarki morskiej i duże o- 
siągnięcia w tym zakresie, 
sprzyjające ogólnemu rozwo 
jowi i umocnieniu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — pierwszego w dzie­
jach demokratycznego i po­
kojowego państwa niemiec­
kiego.

Mgr Czesław Wo je w odka
i. instytut Morski

Niech żyje Milicja Obywa­
telska!

Minister
spraw wewnętrznych

Władysław Wicha

/111. § iSSy z, A £? 5 °

NOWY JORK (PAP). Z Wa­
szyngtonu donoszą, że w środę 
Pentagon (ministerstwo t^rony) 
opublikował liste ami.-ykan- 
skich baz lotniczych za granica. 
Wymieniono tam na 60 stronach 
druku bazy lotnicze Stanów Zje 
dnoczonyeh w Europie, Afryce 
północnej, na Bliskim Wschodzie 
i w Japouil.

* * *
PARYŻ (PAP). Jak donosi a- 

gencja France Presse, władze 
francuskie w Maroku musiały 
zamkngć z dniem 1 październi 
ka br. szkoły francuskie w wie­
lu miejscowościach z powodu 
strajku uczniów tych szkól.

Agencja stwierdza, że rodzice 
postanowili bojkotować szkoły 
frąpcusktc.

9941
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Uwaga, 
kandydaci 

na trzeci kurs
WUML-u
Lista kandydatów za­

twierdzonych na III kurs 
jest wywieszona w kan­
celarii WUML-u.

Listę można sprawdzać 
do 10 bm. w godzinach 
od 9 do 18.

O dniu otwarcia kursu 
będzie ogłoszony specjal­
ny komunikat.

W dniu święta MO

W ich trudnej pracy
ofiarnej i odpowiedzialnej
jest wiele spraw i ludzi
godnych
najwyższej pochwały

Sesja
Powiatowej
Radl " ' ]
w Pruszczu Gdańskim

W dniu dzisiejszym o godz 
10 w sali konferencyjnej Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Pruszczu Gdańskim odbędzie 
si? VII sesja PRN.

Porządek obrad przewidu­
je m. in. sprawozdanie z re­
alizacji obowiązkowych do­
staw towarowych i zobowią­
zań finansowych wsi i zat­
wierdzenie planów komisji 
PRN na IV kwartał br.

Medycyna 
w walca o zdrowie płodu
i nowQioäka

...to tytuł odczytu, który wy­
głosi doc. dr med. Józef Bie- 
niarz dzisiaj tj. 7 bm. o godz. 18 
w sali Teatru Lalek przy ni. 
Grunwaldzkiej 17 we Wrzeszcza 
Bilety w cenie 1 zł do nabycia 
w kasie teatru oraz w Zarządzie 
Woj. TWP (ul. Grunwaldzka 
76-78).

niGDZIE' 
i KIEDY

Nauczyliśmy się „psio­
czyć“ na nich dla zasądy. 
To już dziś nie krytyka, 
gdy, nie wchodząc w 
szczegóły takiej czy innej 
sprau j, przy każdej oka­
zji z „głębokim przeko­
naniem“ stwierdzamy: 
„Bo gdyby milicja.,.“ Tak 
jakby jedyną radą na za­
śmiecone miasto, na bru­
dne restauracje, na ulicz­
ne wypadki, na chuligań­
stwo i dziesiątki innych 
„umilających“ nura życie 
spraw była interwencja 
milicji.

A dlaczego tak jest? 
Sprawa dla mnie' prosta 
— musimy znaleźć wino­
wajcę, aby uniewinnić... 
siebie. Tak, Miły Czytel­
niku, mówię tu o Tobie. 
Tieoja bcneiem obojętność 
na to, co się wokół dzie­
je złego jest warunkiem 
istnienia tego zła. Prze­
sada — mówisz. O, nie. 
Lecz jeśli chcesz, sprecy­
zuję me zarzuty jaśniej. 
Zaczynam.

WSPÓLNYMI SIŁAMI
tl7 tramwaju awanturuje się 
’ ’ pijak, wymyśla konduk­

torce, o, nawet ją uderzył, a

na milicję, że nie potrafi 
zlikwidować kradzieży w 
Twoim zakładzie pracy. Kra 
dzieży, o których sprawcach 
Ty wiesz, ale: ■— To nie
moja sprawa — mówisz.

Dopiero wtedy, gdy sam je 
steś ofiarą chuligańskiego 
wybryku, gdy Twój ogródek 
zdeptano, gdy Tobie wyciąg 
nięto portfel i krzyczysz: - 
Łapcie złodzieja! — dziwisz 
się, że inni przechodzą obo 
jętnie i klniesz na „nieudol­
ność milicji..“

Tego rodzaju sytuacje 
mógłbym mnożyć bez końca, 
ale chyba i tych wystarczy, 
by Ci udowodnić, iż nie sam
mandat nałożony przez 
milicjanta, ale Twoja na­
tychmiastowa reakcja u- 
chroni nasze życie od wielu 
przykrości, pomoże temu 
właśnie ..krytykowanemu“ 
milicjantowi w jego odpowie 
dzialnej i jakże ciężkiej pra­
cy.

OZY ZNASZ ICH?

CZYTAŁEŚ ostatnio o 
zamordowaniu sierżan­

ta milicji Łęckiego — obu­
rzyłeś się. I teraz może po 
raz pierwszy zdałeś sobie 
sprawę, iż są ludzie, którzy 
dla Twego spokoju ryzykują

dziej winni temu są, co 
prawda budowniczowie, któ­
rzy zapomnieli o strychach, 
niż mieszkańcy Głównego 
Miasta w Gdańsku.

WSPÓŁPRACUJĄC 
Z LUDNOŚCIĄ I Z ORMO

SIERŻANT BOLESŁAW 
POGORZELEC to jeden 

z wyróżniających się dzielni 
cowych Gdyni. Działa w por 
cie. Dzięki dobrze zorganizo­
wanej współpracy z ORMO 
niejednokrotnie zlikwidował 
tu poważne kradzieże.

Największy kłopot sprawna 
ją mu częste kradzieże oleju 
w Zakładach Przemysłu Tłu 
szczowego, ale i to się wkrót 
ce zmieni — jak twierdzi — 
przy pomocy wychowawczej

nie potrafiła ochronić... Cie 
bie od tak przykrej sceny.

TEATRY
GDANSK - Wrzeszcz — Młodz. 

Dom Kultury, ul. Wajdetoty 
„Współwinni“' — g. 19,30.

Lalek — Nowy Port, Szkoła 
nr 19 — ..Czapla" i „Piesek i
kotek" — g. 10.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Kłopot z mężczyznami" — 
g. 19.

SOPOT — Kameralny —
„Maturzyści" — g. 19.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

W Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" —

„Dzieci partyzanta" od 1. 7 — 
g. 14, 16, 18, 20. „Kameralne" 
„Teatr zwierząt" od 1. 7 — g. 
15,30; „Świąteczny wieczór" od 1. 
12, g. 17.30, 19.30. WRZESZCZ „Baj 
ka‘‘ — „W świecie zabawek" od 
1. 7 — g. 16. „Rezerwowy gracz" 
od 1. 7 — g. 18, 20. „ZlWP-owiec"
— „Saławat wódz Baszkirów" od 
1. 12 — g. 16. 18, 20.NOWY PORT
— „1 Maja“ — „W pewnej ro­
dzinie" od 1. 16 — g. 18 i 20 
OLIWA — „Delfin" — „Sługa 
dwóch panów" od 1. 12 — g. 16, 
18. 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Konik polny" od 1. 7 — g. 16, 
18, 20, 22. „Atlantic" — „Królo­
wa balu" od 1. 16 — g. 16, 18, 
20. „Goplana" — „Królewna żab 
ka" od 1. 7 —■ g, 16; „Cyrk" od 
1. 12 — g. 18, 20. GRABÓWEK — 
„Fala" — „Upadek Berlina" II 
ser. od 1. 12 — g. 16, 13, 20.
CHYTLONIA — „Promień“ — 
„Kotowski" od 1. 12 —- g. 17, 19. 
ORŁOWO — „Neptun" — „Swia 
dectwo dojrzałości" od 1. 12 — 
g. 16, 18, 20. RUMIA — „Auro­
ra" — „W stepach Ukrainy" od
1. 12 — g. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Zur- 
binowie" od 1. 12 — g. 15,30,
17.30, 19.30. „Polonia" — „Sy­
gnał na rzece" od 1. 7 — g. 16, 
18, 20.

czych Komendy Miejskiej 
MO w Gdańsku. Przerzuci 
łem jej kartki za okres o- 
statnich trzech lat i — wierz 
cie mi — niewiele tam zna­
lazłem spraw niewyjaśnio­
nych.

Dlaczego o tym wszyst­
kim mówię?

W dniu dzisiejszym obcho 
dzimy święto Milicji Obywa­
telskiej i chciałbym, byśmy 
w tym dniu, składając mili­
cjantom życzenia „dalszej o- 
wocnej pracy“, dodali do te­
go zdawkowego frazesu du­
żo słów serdecznych, wynika 
jących z pełnego zrozumie­
nia ich naprawdę ofiarnej i 
ciężkiej pracy, w której na 
pewno jest jeszcze wie’e błę 
dów i niedociągnięć, ałe jest 
jednocześnie wiele spraw1 i 
ludzi godnych najwyższej po 
chwały.

ANDRZEJ PAWLUK

MIGAWKI
Wy&fz&ża

Brawo PSS Nr 4
Przy ladzie stoiska z na­

pojami alkoholowymi skle­
pu PSS nr ś w Sopocie sta 
nąl niedorozwinięty 17 — 
19-letni chłopak.

— Ćwiartkę — zażądał 
krótko.

— A ja ci nie sprzedam 
—odpowiedziała ob. Fila.

Chłopak wódki istotnie 
nie dostał. Wydaje nam 
się, że komentarz u o tego 
zbędny, a ob. F. za słuszne 
stanowisko należą się tra­
wa.

Brawa należą się i za to, 
że na alkoholowym stoisku 
wisi tab liczku: „Alkoholu
nie sprzedaje się poza ko­
lejką“.

Ten dobrze zaopatrzony 
sklep z uprzejmą obsługą 
potrafi wykonywać plany 
nie tylko wódką. len.
Awans zajęczych łapek

Do naszej redakcji zgło­
sił się niedawno ob, Jan

Andrunik, nauczyciel Te* 
chnikum Przemysłu Drzew 
nego w Gdańsku, Przy­
niósł nam... zajęczą tylną 
łapkę, która już od trzech 
lat służy mu zamiast pędz­
la do bejcowania drzewa i 
nie .wytarła się, numo bar 
dzo częstego używania.

W swej 33-letniej karie­
rze stolarskiej ob. Andru­
nik z powodzeniem używa 
zajęczych łapek (dobrze 
wysuszonych, z tylnych 
skoków zajęcy zabitych 
zimą) zamiast szybko zuży 
wającego się pędzla.

Nie wątpimy, że ten pro­
sty, ciekawy pomysł zain­
teresuje naszych stolarzy, 
którzy wydają na pędzle clą 
bejcowania pieniądze i ma 
ją z tym nieraz kłopoty, 
spowodowane niazawsze ich 
dobrą jakością. A łapek 
zajęczych można mieć pod 
dostatkiem. (a)

Dni Kultury Białoruskiej

Takie . " ' rodzą trwałą przyjaźń

obok »toisz Ty i ra^e1r! codziennie nawet życie. Mor
»kto. O, jak szybko 

powiedziałeś, po raz pierw 
szy może z uznaniem. Star­
szy sierżant Łęcki był dziel­
nicowym. I w Twojej dziel­
nicy jest ktoś, kto pełni taką 
właśnie funkcję.

Czy znasz go? Czy znasz 
GERARDA KWIDZYŃSKIE
GO, jednego z przodujących 
dzielnicowych I komisariatu 
w Gdańsku? Myślę, że tak.

Terenem jego pracy jest 
m. in. hala targowa, miejsce 
drobnych zakupów i poważ­
nych nieraz ciemnych intere 
ców, azyl spekulanckich nie 
dobitków.

Tu możesz zapewnić sobie 
np. (o ile jesteś wystarczają­
co... naiwny) przydział na 
mieszkanie za głupie 600 zł, 
a ściślej mówiąc — mogłeś, 
bo obecnie „urzędujący“ tam 
niedawno rzekomy pracow 
nik gdańskiego kwaterunku 
B. Fitz przy „protekcji“ sierź.

Dzielnicowy Wincenty Kleżun 
w czasie kontroli sanitarnej w 
kuchni restauracji „Starogdań- 
skiej".

Wysiadłeś z tramwaju i wi 
dzisz, jak przez radujący 
świeżą zielenią trawnik wy­
deptuje ktoś ścieżkę, bo tędy 
bliżej. Oburzyłeś się... ale na 
brak milicjanta, który by Cię 
wyręczył w zwróceniu uwa­
gi...

Przyszedłeś już do swego 
biura czy fabryki i znów pe­
łen oburzenia rzucasz gromy

WYSTAWY
Wojewódzka Wystawa Książki

0 lym 
warto 

wiedzieć
NIEDZIELNE WYCIECZKI

PTTK w Gdańsku, przy ul. 
o Związku Radzieckim — Dwo- Długiej 45 organizuje 9 bm. au- 
rzec Główny — Gdańsk — co- tobusowa wycieczkę na zwledze 
dziennie od a 5—23. nie Zamku malborskiego. 1V>-

Wystawa Przeciwalkoholowa !jazd sprzed „Orbisu" w Gdań- 
PCK — Hotel Robotniczy Nr 3. sku o godz. 9, powrót o godz. 17. 
ul Długa 75-76 I Zgłoszenia przyjmują wszyYł-

GDANSK — Zielona Brama — kie placówki PTTK w Gdań 
„Pływająca Wystawa Polskiej sku, Gdyni i Sopocie.
Sztuki Ludowej" otwarta od1 Koszt wycieczki 35 zł od oso- 
godz. 10—29,

OLIWA — Palmiarnia (Dark 
oiiwski) — Wystawa pt. ..Prze­
szłość i zabytki Oliwy" — otwar 
ta 10—18

SOPOT — pawilony przy molo
— doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pła 
styków, otwarta codziennie 
prócz poniedziałków od godz.

411-19.

DYŻURY APTEK 
od l. le. — do 7. io. 55 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 3 - 
Rokossowskiego 35. WRZESZCZ
— Apteka Nr 6, ul. Mierosław­
skiego 27. NOWY PORT — Apte 
ka Nr 4, ul. Oliwska 83/84, sta­
ły dyżur nocny. OLIWA — Apte 
ka Nr 17, ul. Kaprów 4. SOPOT
— Apteka Nr 15, ul. Rokossow­
skiego 21. GDYNIA — Apteka 
Nr 14, ul. Świętojańska 122. OR­
ŁOWO — Apteka Nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 66 — stały dy­
żur nocny, OBŁUŻE — Apteka 
Nr 63, ul. Bednarska 31, stały 
dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Ambulatorium biegunkowe — 
^zpital Miejski — Gdańsk, ul.
Świerczewskiego , — od godz.
m*) ^ ~ -

Dzielnicowy Bolesław Pogorze­
lec w czasie rozmowy z sekre­
tarzem zakładowej organizacji 
PZPR Zakładów Przemysłu Tlu 
szczowego w Gdyni.

wszystkie zdjęcia
i Jerzy Ferster

pracy, prowadzonej wspól­
nie z organizacją partyjną 
i ZMP-owską.

Na wsi nad Twym bezpie­
czeństwem, Czytelniku, czu­
wają pracownicy międzygro- 
madzkich posterunków' MO. 
Jednym z przodujących w 
województwie komendantów 
tego rodzaju posterunków 
jest starszy sierżant LUD­
WIK PABISIAK, „weteran“ 
MO, pracujący w jej szere­
gach jedenasty rok, odznaczo 
ny Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Medalem Dziesięciole 
cia. Mieszkańcy Chmielna 
(pow. kartuski) i okolicznych 
gromad z uznaniem wyraża­
ją się o swym komendancie, 
podając, jako przykład szyb 
ką i skuteczną interwencję 
w związku z kradzieżą, do­
konaną w kasie parafialnej 
w Brodnicy. W ciągu kilku 
godzin zorganizował on wte

Spotkanie delegacji li­
teratów białoruskich, przy 
byłych do Polski na „Dni 
Kul tury Biało ruskiej“, 
Petrusia Browki, Filipa 
Piestraka i Janki Bryla, 
wypróbowan ych sze nnie - 
rzy zbliżenia narodów bia 
łoruskiego i polskiego, z 
przedstawicie latni twór­
czych środowisk artystycz 
nych Wybrzeża u; klubie 
Z w, Zaw. Prac. Kultury 
w Gdańsku na pewno za­
pisze się trwale w pamię­
ci jego uczestników.

Już od pierwszych chwil 
wzajemnego poznania, kiedy 
przedstawicielka oddziału 
gdańskiego Zw. Literatów 
Polskich Eugenia Kobyliń­
ska powitała serdecznie przy 
byłych, wręczając im wią­
zanki kwiatów, znikł natych 
miast nastrój wszelkiej ofi- 
cjalności, tyle bowiem bez­
pośredniości, tyle ciepła i 
życzliwości wnieśli ze sobą 
mili goście. Niestety, niewie-

W Miesiącu
Pogłęhiema Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Kwidzyńskiego otrzymał sam złodziejkę ujęto, a przy
okazji wpadł w ręce milicji

Dzisiaj, tj. w piątek, 7 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w sali Wo 
jewódzkiej Biblioteki TPPR (ul. 

dy przy udziale ORMO i miej gniewskiego 15 we Wrzeszczu) J ^ Ti i , . , . ‘'dyskusja nad książką Jakuba Koscowej ludności pościg za po jasa Mw polskiej głuszy4* 
dejrzaną o kradzież Cygan

przydział na „mieszkanie“ i 
to na cztery lata.

Sierżanta WINCENTEGO
KIEŻUNA znają dobrze miesz 
kańcy Długiej i Ogarnej.Ten 
stary żołnierz spod Lenino 
daje sobie dośkonąle radę z

by. IV niedzielę również PTTK 
organizuje dwugodzinne zwiedza 
nie Gdańska. Zapisy i zbiórka 
uczestników o godz. 10 rano w 
siedzibie PTTK (ul. Długa 45).
Koszt 2 zł od osoby.

PO RAZ OSTATNI —
NA BOROWIKI Dzielnicowy Gerard Kwidzyń­ski „zdejmuje" odciski palców- 

WRZZ i „Orbis" w Gdańsku na miejscu przestępstwa, 
organizują ostatnią w tym sezo­
nie wycieczkę na grzyby do miej porządkami w swojej dziel- 
scowości Róg k/Łipusza. Odjazd
pociągiem turystycznym w nie-’ nicy. Lubią go tu i cenią, 
dzielę 9 bm. ok. godz. 5 rano z
Gdańska (powrót o godz. 17).

Wycieczkę urozmaicą konkur­
sy i występy artystyczne. Koszt 
— 30 zł od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
turystyki „Orbisu" przy PI. Gor 
kiego 1 w Gdańsku (teł. 347-77).

ZEBRANIE DZIAŁKOWICZ0W 
ZP GDYNIA

Jutro, tj. w sobotę 8 bm. o 
godz. 13 odbędzie się zebranie 
działkowiczów Zarządu Portu w 
Gdyni (przy ul. Warsztatowej 
12).

Ze względu na ważność oma­
wianych spraw członkowie Pra 
cowniczych Ogródków Działko­
wych ZP Gdynia oroszeni są o

Niejednokrotnie już za po­
średnictwem prasy i radja 
dziękowano Kieżunowi za 
skuteczną i szybką iiiterwen 
cję.

Do największych swych 
sukcesów zalicza on doprowa 
dzenie do zgody w pewnym 
małżeństwie (takt dzielnico­
wego zlikwidował pijackie

Cygan, poszukiwany już od 
dawna za dokonanie około 
15 morderstw i napadów w 
Polsce i Czechosłowacji.

ZBYT MAŁO 
O NICH WIEMY

DOKAZAŁEM Ci tu kilka 
zaledwie sylwetek lu­

dzi, którzy pilnują Twego 
spokoju i bezpieczeństwa. Ta
kich jak oni są w naszym 
województwie setki. Setki i 
tysiące spraw przechodzi co­
dziennie przez ich ręce, a 
załatwiają je na ogół szybko 
i skutecznie, tylko, niestety, 
o wyniku dowiaduje się zwy 
kle maleńkie grono bezpo­
średnio zainteresowanych o- 
sób.

Wczoraj, na przykład, mia 
łem okazję zaglądnąć do 
książki ewidencji spraw śled

le wiemy dotychczas o kul­
turze sąsiadującego z nami 
bratniego narodu białorus­
kiego.

Z prawdziwym też zainte­
resowaniem słuchali obecni 
przemówienia laureata Na­
grody Stalinowskiej Petrusia 
Br o wk i, pr ze w odn i czą c e g o 
Związku Pisarzy Białorus­
kiej SRR, witającego w „zło 
tym" Gdańsku przedstawicie 
li świata kulturalnego Wy­
brzeża.

— Od chwili, kiedy dot­
knęliśmy stopą polskiej zie 
mi — mówił poeta — od­
czuwamy serdeczność i ży­
czliwość gospodarzy na każ 
dym kroku. Dziękujemy 
wam za to z całego serca!

Przeżyliśmy wspólnie ciężkie 
chwile. Na każdym kroku spo­
tykamy dotychczas ślady znisz­
czeń, dokonanych przez hltlerow 
skiego wroga. Widziałem w 1947 
roku zrujnowana Warszawę i jej 
spustoszone, jak i nasz Mińsk, 
Stare Miasto. Teraz ten uroczy 
zakątek Warszawy znów tyje i 
rozkwitc urodą odbudowanych 
zabytkowych kamieniczek.

Czyż jest to mcżliw e w ja 
kimś innym ustroju? Tylko 
w ustroju socjalistycznym 
można było dźwignąć miasta 
z ruin w ciągu zaledwie 10 
lat. Cenimy za to naród poi 
ski, znamy i cenimy wysoko 
jego kulturę. Niech żyje za 
tern i pogłębia się przyjaźń 
polsko - białoruska!

Atmosfera spotkania staje się 
coraz serdeczniejsza. Goście, o- 
blężeni przez gospodarzy, dzieła

się chętnie wrażeniami 1 spo­
strzeżeniami z pobytu w Polsce. 
Mówią o sobie, o swej twórczo­
ści, o kulturze białoruskiej.

Janka Bryl opowiada wiele 
ciekawych epizodów ze swe­
go pobytu na Wybrzeżu w 
1939 roku, kiedy walczył w 
szeregach kompanii ckm 
drugiego batalionu morskie­
go, stacjonującego w Orło­
wie. Po klęsce wrześniowej 
Bryl znalazł się w niewoli 
hitlerowskiej w Bawarii, 
skąd później uciekł. Pytany 
przez obecnych, mówi szero-

Z okazji Tygodnia Kultury Bia 
łoruskiej odbędzie się dzisiaj 
o godz. 18 w kawiarni klubu Zw. 
Zaw. Pracowników Kultury 
(Gdańsk, ul. Garncarska) wie­
czór literacki w opracowaniu 
red. Mirosława Karpa pt. ..Bia­
łoruska jesień". Wstęp wolny.

• * *
Jutro o godz. 18 w sali Woj. 

Klubu TPPR we Wrzeszczu (ul. 
Kniewskiego 15) odbędzie się 
przegląd pieśni i tańców biało­
ruskich. rosyjskich i radzieckich 
w wykonaniu zespołów amator­
skich. Impreza ta będzie powtó 
rzona w niedzielę 9 bm. o g. 14.

Jak zwykle, karty wstępu na 
imprezy — do nabycia w Klu­
bie i Zarządzie Miejskim TPPR 
(ul. Rokossowskiego 22).* if. *

Zapowiedziany na jutro kon­
kurs pięknego czytania dla 
Szkolnych Kół Przyjaźni kierowi 
nictwo klubu — w związku z od 
bywającymi się w całym woje­
wództwie ogniskami młodzieżo­
wymi — odkłada na dzień 17 
bm. na godz. 16.

Opiekunowie Szkolnych Kół 
Przyjaźni proszeni są o nadsyła 
nia do Klubu TPPR list uczest­
ników konkursu z podaniem na 
zwisk 1 klasy uczniów.* * *

Na zakończenie Miesiąca, w 
Państwu Sredn. Szkole Muzycz­
nej przy ul. Partyzantów 7 we 
Wrzeszczu odbędzie się rv sobo­
tę 8 bm. o godz. 18 koncert w 
wykonaniu chóru i orkiestry u- 
czhiów klas starszych.

Prelekcję pt. „Kultura białoru 
ska" wygłosi prof. Masiejewski.

* * •

Wydz. Oświaty, DOSZ, ZMP, 
ZNP i TPP-R organizują w dniu 
8 bm. o godz. 16 na Placu Ze­
brań Ludowych w Gdańsku „o- 
gnisko młodzieżowe", na którym 
sztafety z całego województwa 
złożą meldunki o umasowientu 
SKP ZSRR 1 przebiegu Miesią­
ca w szkołach. Na zakończenie 
będzie wyświetlony film.

W ognisku tyra winny wziąć 
udział wszystkie szko’v,* * * '

Dziś o godz. 18 w klubie TPPR
, . . . ... , (Wrzeszcz, ul. Kniewskiego 15)ko me może sobie dac rady terminem, tj. 26. XII., a tym;odbędzie sie narada delegatów i 
— z suszeniem bielizny w samym NPG na rok 1955 wy|gości na V Krajowy Zjazd: 
frontowych oknach stvlo-1 konać na 15 dni przed koń-jT?,PR- , . . . ..
.WMLl.jfej£U2U6Si£2t& Hifi • ceijl rai>U, tj. on, 16. 12, 'wyjazd do .Warszawy., - '

Wykonamy
roczny plan
przed terminem

W odpowiedzi na apel 
Centr. R. Zw. Zaw. w spra­
wie przedterminowego wyko 
nania zadań ostatniego roku 
Planu 6-letniego — aktyw 
Zakładów Gastronomicznych 
we Wrzeszczu na zebraniu 
w dniu 30. ub. m. zobowią­
zał się dołożyć wszelkich sta 
rań, aby plan obrotów IV 

ekscesy męża). Z jednym tyljkw. wykonać na 5 dni przed

Skoki
spadochronowe
strzelania sportowe 

wielki festyn 
i wiele innych imprez

w TygodniuLPŻ
Tydzień LPZ w naizym 

województwie obchodzo­
ny jest pod znakiem licz­
nych, atrakcyjnych im­
prez. W trójmieścia zor­
ganizowano ciekawe wy­
stawy, wieczornice i im­
prezy sportowe, w któ­
rych uczestniczyć mogą 
wszyscy mieszkańcy.

Godna obejrzenia jest 
wystawa, obrazująca doro 
bek LP2 w ośrodku pro­
pagandowym przy ul. Ro­
kossowskiego w Sopocie. 
Ponadto jest tam czynna 
strzelnica sportowa. Dla 
wyróżnionych strzelców 
przeznaczono szereg cen­
nych nagród. Również w 
Sopocie, w pobliżu toru 
wyścigowego, odbywać 
się będą w tygodniu bez 
płatne skoki spadoehrono 
we z wieży.

Na zakończenie tygod­
nia odbędzie się uroczysta 
akademia w MDK we 
Wrzeszczu przy ul. Wajdę 
loty, inaugurująca jedno­
cześnie Dzień Wojska Pol j 
skiego.

W części artystycznej 
wystąpi zespół Woj. Ko­
mendy „SP“,
—... «aggrjia,. 1 1 *~

Przemawia Petrus Brow-
ka, laureat nagrody Sta­

linowskiej

ko o popularności Mickiewi­
cza w swoim kraju. Wspomi 
na również o „Sielance" ope 
rze Moniuszki, do której li­
bretto napisał pisarz biało­

ruski Dunin - Marcinkie­
wicz.

— Bardzo bym pragnął, 
aby moje pozdrowienia usły 
szeli również dawni kompa­
ni z wojska, jak np. Franek 
Sowiński czy górnik Jan 
Feles z Rybnika i inni kole­
dzy Kaszubi, warszawiacy, ło 
dzianie, wszyscy, których łą 
czyło braterstwo broni i nie 
nawiść do faszyzmu — do­
daje serdecznie.

Gwar głosów ludzkich mil 
knie na chwilę. To Filip Pie- 
strak, autor popularnej po­
wieści białoruskiej „Spotka­
my się na barykadach“, wię 
ziony długie lata przez sana­
cję, recytuję swój wzrusza­
jący wiersz „Chłopczyku“. W 
odpowiedzi polscy aktorzy i 
autorzy recytują swe utwo­
ry, zaś chór Filharmonii Bał 

jtyckiej śpiewa pieśni biało- 
! ruskie. Na zakończenie wie- 
i czoru młodzież gdańska ob­
darowała miłych gości kwia­
tami. .

I już nie tylko urokiem 
pcezji, ale życiem samym 
pulsują słowa poematu M. 
i’: nka, widniejące na estra­
dzie:

„A błękitnego Bugu fala 
łączy przyjaźni naszej 

— ' wianky"
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Polak jak głodny, to zły
Od czasu, gdy na ul. Abra 

hama w Oliwie uruchomio­
no kiosk spożywczy PSS nr 
149, ogólna radość zapano­
wała wśród misszkańców 
tej dzielnicy. Przedtem nie­
raz się zdarzało, że na głod­
no trzeba było iść do pra­
cy, w pobliżu bowiem brak 
Jakiegokolwiek sklepu spo-

jedynej placówki spożywczej 
w tym rejonie.

Komitet Blokowy nr SI 
Oliwa

oraz
91 podpisów mieszkańców

Dążymy przecież do roz­
szerzania sieci placówek 
handlu uspołecznionego, a 
nie do ich likwidacji. RED.

tfUmyd USTACH
SKORO NIK MOŻNA 
INACZEJ...

„Wszyscy na wały“ — to ty­
tuł notatki, na którą odpowia­
da Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Sopocie i Wyjaś­
nia: Zarząd Zieleni Miejskiej w 
Sopocie, sprawujący nadzór nad 
plażami, ustawił tablice ostrze­
gawcze oraz dozorcę parkowego, 
który miał za zadanie zwracać 
uwagę i legitymować celem ka­
rania obywateli, niszczących ro 
ślinność wydmową.

Mimo tych zabezpieczeń nie 
osiągnięto należytego wyniku, 
gdyż ci, którzy wyrządzali szko 
dy, nie chcieli okazywać na żą­
danie swoich dokumentów. Srod 
ki, stosowane przez ZZM, są, 
jak się okazuje, bezskuteczne i 
dlatego też w następnym sezo­
nie będą przeprowadzane częst­
sze kontrole przez organa MO, 
co niewątpliwie przyczyni się do 
poprawy istniejącego stanu.

Jakie to smutne, że dla ochro 
ny roślin potrzebna jest nasze 
mu społeczeństwu ingerencja 
milicji!

MOŻE TO POMOŻE
W związku z notatką pt. „Czyż 

by złośliwość?“ — MHM w Gdań 
sku komunikuje, że wydano po 
lecenie obsłudze sklepu bez­
względnego stosowania się do 
życzeń konsumentów i krojenia 
wędlin na żądanie. Kierowniko­
wi sklepu, który nie przestrze­
gał higieny osobistej, udzielono 
upomnienia.

Niezależnie od tego polecono 
kontroli handlowej przeprowa­
dzać częste lustracje obsługi te­
go sklepu, przy czym w wypad­
ku ujemnych wyników tych lu­
stracji obsługa sklepu będzie 
zmieniona.

„Piekarz z Sopotu“. — Z ur­
lopu wypoczynkowego nie wol- 

j no potrącać dni pracy, opuszczo 
Gimnastyka. 6.55 - Pro ?>7:h przez pracownika (nawet 

jeśli opuszczenie było nieuspra­
wiedliwione), chyba że na pod­
stawie nieusprawiedliwionego o- 
puszczenia pracy nastąpiło roz­
wiązanie umowy o pracę (par. 
20 rozp. Z U 6. 1923 r. Dz. U. 
poz. 464 z późniejszymi zmiana­
mi).

żywczego, kiosk PSS był 
więc wielkim udogodnie­
niem.

Nie wiadomo z- jakich po­
wodów (podobno z przyczy­
ny zbyt niskich obrotów) 
dyrekcja PSS powzięła dra­
końską uchwałę o likwida­
cji kiosku do końca tego 
miesiąca. Już nawet wyłą­
czono światło w kiosku, co 
oczywiście nie tylko utrud­
nia pracę sprzedawcy, ale 
ponadto daje chuliganom 
doskonałą okazję do rabun­
ku, bo ulica Abrahama w 
ogóle nie jest oświetlona.

Czy dyrekcja PSS zasta­
nowiła się, że likwidując 
kiosk wyrządza krzywdę 
mieszkańcom tej dzielnicy, 
uniemożliwiając im szybkie 
załatwianie koniecznych spra 
wunków? Kiosk w tyrn pun 
kcie jest niezbędny. Nie wol 
no pozbawiać mieszkańców

Wiele sportowych emocji
dostarczy uliczny wyścig kolarski
w Gdyni
Uczestników „Miniatury WOP“
czekają miłe niespodzianki

Piękna, polska jesień sprzy 
ja organizowaniu imprez ko­
larskich. Jeszcze niedawno 
entuzjazmowaliśmy się Wy­
ścigiem Dookoła Polski i wie 
lu młodych kolarzy trójmia­
sta uczestniczyło w „Minia­
turze WDP”, a już pojutrze

Czy Gadania zaawansuje
do II Ligi?

W najbliższą niedzielę 9 
bm. rozpoczną się rozgrywki 
o wejście do II Ligi piłkar­
skiej. Mistrzowie ośmiu lig 
międzywojewódzkich zostali 
podzieleni w drodze losowa­
nia na dwie grupy, których 
mistrzowie awansują do II 
ligi. Trzecim drugoligowcem 
zostanie zwycięzca spotka­
nia dwu wicemistrzów grup.

W grupie I będą grać: 
GEDANIA GDANSK (mistrz 
ligi gdańskiej) — PODLE- 
SIANKA (mistrz ligi stalina- 
grodzkiej), mecz odbędzie 

Gwardii

mmta
Żale nie Kopciuszka

PIĄTEK — 7. 10. 1955 
na fali 230,1 m

o godz. 11 zobaczymy znowu 
ogólnopolski uliczny wyścig 
kolarski w Gdyni.

Wyścig ten, w którym star 
tować będą najlepsi kolarze 
Wybrzeża, a także zaprosze­
ni zawodnicy CWKS (W-wa), 
OWKS (Bydgoszcz), Gwardia 
(Warszawa) i czołowi kolarze 
z całego kraju, organizuje 
Komitet Odbudowy Warsza­
wy i LPŻ. Trasa wyścigu pro 
wadzi dookoła Skweru Koś­
ciuszki.

Kolarze klasy mistrzow­
skiej I i II walczyć będą na 
trasie 85 km (50 okrążeń), a 
zawodnicy klasy III i mło­
dzieżowej przejadą 15 okrą­
żeń (25 km).

Dochód, uzyskany za bile­
ty wstępu na teren wyścigu, 
przeznacza się na budowę 
Warszawy.

W ub. niedzielę po zakoń­
czeniu X etapu „Miniatury 
WDP” wspólnie postanowili­
śmy, że zobaczymy się znowu 
za tydzień na spotkaniu z u- 
czestnikami. Wyścigu Dooko

się na stadionie Gwardii oda Polski. Na spotkaniu tym 
godz. 13, BZURA CHÓD A-1 zostaną wręczone wszystkim, 
KÓYV (mistrz ligi warszaw-1którzy ukończyli „Miniaturę 
skiej), — SPARTA LUBAŃ 
(mistrz ligi wrocławskiej).

Do grupy II zaliczono:
WARTĘ POZNAN (mistrz li­
gi poznańskiej), STAL MIE­
LEC (mistrz ligi rzeszow­
skiej), WŁÓKNIARZA PA­
BIANICE (mistrz ligi łódz­
kiej) oraz mistrza ligi kra­
kowskiej SPARTĘ DĄBSKI.

potem... właśnie, co potem? 
Wiele niespodzianek.

Lecz o tym dowiecie się w 
niedzielę o godz. 10.30 w cza 
sie zbiórki w Gdyni przy ul. 
Zawiszy Czarnego 1 obok te­
atru „Wybrzeże”.

Wszyscy uczestnicy „Mi­
niatury WDP”, nawet ci, k ó 
rzy nie ukończyli wyścigu, 
oraz wszyscy młodzi cntuzja 
ści kolarstwa stawią się na 
miejsce zbiórki z rowerami 
w pełnej gotowości do wy­
ścigu. Warto nawet zabrać z 
sobą suchy prowiant, bo nie 
wiadomo, czy wrócimy na 
obiad do domu.

6.45
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Muzyka rozr. 7.38 — Stan 
pogody. 7.40 — Wiad. 7.45 —
Aud. dla dzieci starszych. 8.00 — 
Koncert. 8.40 — Muzyka. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.53 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 ■— Wiad. 12.10
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — 
Utwory na altówkę. 12.30 — Fro 
gram i komunikaty lok. 12.35 — 
Program dnia. 12.40 — Aud. dla 
kl. I—II. 13.00 — Muzyka rozr. 
14.00 — Wiad. 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Stan wód. 14.10 
Powieść o Mickiewiczu J. Cham 
ca „Adamowo“. 14.30 — Kon­
cert solistów. 15.00 — Białorus­
kie melodie ludowe. 15.25 — Ut­
wory fortep. 15.45 — Niemieckie 
pieśni pokoju i przyjaźni. 16.00
— Koncert orkiestry Wybrzeża
— lok. 16.35 — Aud. dla młodzie 
ży — lok. 16.50 — Muzyka tan.
— lok. 17.08 — Z życia Zw. Ra­
dzieckiego. 17.30 — Dziennik Wy 
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — Muzyka 
krajów nadmorskich — lok. 18.15
— Wiad. 18.20 — Fragmenty ope 
retek Straussa — lok. 19.00 — 
Muzyka i akt. 19.25 — Reportaż 
literacki. 19.40 — Kompozytor ty 
godnia — K. Saint-Saens. 20.25
— Aud. aktualna. 20.40 — Muzy 
ka tan. 21.30 — DZIENNIK. 21 50
— Dziennik rybacki — lok. 22.00
— Koncert symf. 22.52 — Felie­
ton. 23.02 — D. c. koncertu 
23.20 — Muzyka tan. 23.50 — 
OST. WIAD.

T. P., Gdynia. — Za pracę w
godzinach nadliczbowych z re­
guły należy się pracownikowi 
osobne wynagrodzenie, jedynie 
wyjątkowo zamiast wynagrodzę 
nia można udzielić czasu wol­
nego od pracy. Nie należy Jed 
nak z tego wyjątku robić zasa­
dy, gdyż byłoby to naruszę 
niem przepisów prawa.

J. B. z Wrzeszcza. — Urlopu 
udzielono Wam zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. Fakt, 
że między obecną pracą a pra­
cą w poprzednim przedsiębior­
stwie nie mieliście ani dnia 
przerwy, absolutnie nie wpływa 
na Wasze uprawnienia urlopowe. 
O Waszych uprawnieniach urlo­
powych decyduje bowiem w 
głównej mierze ciągłość stosun­
ku pracy, który uważa się za 
przerwany, mimo że poprzednia 
umowa o pracę została rozwią­
zana z inicjatywy pracodawcy.

Stała czytelniczka, Wrzeszcz. 
— Księgarnia wymieni Wam 
książkę na inną, posiadaną na 
składzie. Zwróćcie sie do kie­
rownika księgarni, w której 
książkę kupiliście.

WDP”, dyplomy i nagrody, a

Zapaśnicy Sparty
walczq

II Ligi
W najbliższą niedzielę 9 

bm. zapaśnicy gdańskiej Spar 
ty rozegrają pierwszy na 
Wybrzeżu mecz II rundy II 
ligi zapaśniczej. Poprzedniej 
niedzieli gdańszczanie poko­
nali w Łodzi dobry zespól 
tamtejszego Włókniarza 5:3. 
Obecnie przeciwnikiem zespo 
łu gdańskiego będą zapaśni­
cy Sparty (Poznań). Spotka­
nie to odbędzie się w nowo- 
wyremontowanej hali przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku (obok 
Prez. WRN). Początek spot­
kania o godz. 17.

Atrakcyjny mecz
Oldboye Sptzria
— Oldboye Budowlani

Jutro o godz. 14,30 na sta­
dionie „Budowlanych“ vre 
W'rzeszczu rozegrany zosta­
nie atrakcyjny mecz piłki no 
żnej pomiędzy Old-boyami 
„Sparty“ - Gdańsk i „Budo­
wlanych“ - Gdańsk.

Drużyny walczyć będą o 
Puchar Odbudowy Warsza­
wy ufundowany przez Radę 
Okręgową Z. S. „Budowla­
ni“. Całkowity dochód prze­
znaczony na odbudowę stoli­
cy.

Ponadto o godz. 16 rozegra 
ny zostanie mistrzowski 
mecz piłkarski juniorów 
„Start“ (Nowy Port) — „Le- 
chia“ (Gdańsk), w przerwie 
którego odbędzie się bieg na 
3.000 m z udziałem Mańkow­
skiego, Preussa, Piaseckiego 
z Lechii, oraz zawodników 
Sparty.

II Ogólnopolski
Bieg i Chód
Przyjó źni

W niedzielę 9 bm. o godz. 
14 odbędzie się w Sopocie II 
Ogólnopolski Bieg i Chód 
Przyjaźni.

Na starcie biegu na 15 km. 
staną znani długodystansow 
cy z całego kraju, a m. in. 
Gugała (Kolejarz Kraków), 
Russek (Kolejarz Bydgoszcz), 
Kusik (LZS Błotnica), Woj- 
tysko (Gwardia Bydgoszcz), 
Szewczyk (Włókniarz Łódź).

W marszu na 15 km zoba­
czymy Zakrzewskiego z (AZS 
Warszawa), Rybynę (LZS 
Wroclaw), Gierwazika (LZS 
Zaniemyśl), Nowaka (Włók­
niarz Łódź), Wolińskiego 
(Start Gdynia), oraz popular 
nych na Wybrzeżu zawodni­
ków AZS — Hauslebera i 
Szyszkę.

Start i meta do biegów i 
marszów mieści się u wej­
ścia na molo, a trasa o ob­
wodzie zamkniętym prowa­
dzi ulicami: Marszalka Ro­
kossowskiego, — Plac Wolno 
ści — Podjazd — Generalis 
simusa Stalina — Aleja Sę 
pia i— Powstańców Warsza­
wy.

Zespół gdańskiej Sparty wy­
stąpi w następującym składzie: 
Kuczyński — reprezentant Pol­
ski i członek kadry olimpij­
skiej, który po studiach w AWF 
powrócił na Wybrzeże, Tremtia- 
czy — trzykrotny mistrz Polski 
juniorów w wadze półciężkiej 
Knitter — wicemistrz Polski v 
wadze piórkowej, Szewczyk, Ko­
walczyk, Hej dl, Jurkiewicz il 
Rybakowski.

No i pomyśleć, że sezon 
„gołych pięt1“ się skoń­
czył! Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie 
to, że Pękalska przyszła 
do biura w superszlagie- 
rowych belgijskich pótbu- 
cikach. Oczywiście, wszyst 
kie zaraz chciały wiedzieć 
cenę, no i gdzie kupiła. 

ś Po południu zderzyłam 
l się z Przyrnierzalską iv 
l drzwiach „Gailuxu“.

— Skandal! — krzyk­
nęła mi.

— Nie ma ani jednej 
przyzwoitej pary. Same 
liliputy! — i ruszyła da­
lej na łowy.

i Niezrażona weszłam do 
S środka, ale zanim otwo­

rzyłam usta, ekspedient­
ka poinformowała mnie 
chłodno:

— Szkoda przymierzać. 
Mamy tylko 33 nr.

) Nigdy nie miałam pre-
> tensji do stopki Kopciusz 
( ka i jak dotąd z moją 
S „siódemką“ nie czułam 
S się specjalnie uposledzo-
> na. Toteż wyszłam bez 
' słowa.
{ W „Pedecie“ na wysta- 
s wie zobaczyłam znoivu te 
S półbuty. Zdyszana wbieg- 
' łam na piętro, ale na o- 
^ statnim stopniu potknę- 
\ łam się o zimny wzrok 
S sprzedającej.

— Belgijskie? 'Pylico nr 
3J+. Nie, na takie no­
gi nie mamy.

Chciałam się zapytać, 
co rozumie pod „takie no­
gi“, ale machnęłam ręką 
i, wykorzystując wolny 
czas, wpadłam w elektry 
czną w nadziei, że może 
w innej części trójmia­
sta...

Gdańscy motocykliści walczą o tytuły
mistrzów okręgu

Rzeczywiście. Byty bel­
gijskie — 35, węgierskie 
— SU, jugosłowiańskie — 
33. Jedne bardziej zachę­
cające od drugich. Przy 
tych, belgijskich, w po- 
rywie rozpaczy, chciałam 
sobie obciąć piętę lub du­
ży palec, jak to uczyniły 
złe, przyrodnie siostry 
Kopciuszka, ale ekspe­
dientka zwróciła mi uwa­
gę, że kosz na odpadki 
już został zabrany do o- 
próżnienia, a to ogóle, to 
zaraz zamykają, więc jak 
sobie chcę.

Co chciałam, to moja 
rzecz, ale stuoją drogą, z 
tą dystrybucją „belgij­
ską“ to trochę jak u nas. 
No, może nie zupełnie jak 
u nas, bo małe numery le 
żą sobie spokojnie to pu 
dętkach, a te normalne % 
większe chodzą... pc ulicy. 
Sama spotkałam może z 
pół setki kobiet, które 
miały większe stopy, a 
jednak obute w pierwszo­
rzędny import. Taka Pę­
kalska też. Ma na oko 
UO-ty. Nie, wcale nie je­
stem złośliwa, tylko się 
trochę z de ner w o walam.

Więc idę rano do niej i 
pytam po cichutku:

— Moja najmilsza, 
niech mi pani zdradzi, jak 
pani te buty kupiła? Aha, 
byłabym zapomniała... — 
Ten sweterek, co to pani 
wie, będę mogła zrobić 
dla pani na drutach. Dro 
biazg. Mam trochę czasu.

No to ona mnie wypro­
wadziła na korytarz i po­
wiedziała na ucho.

— Co powiedziała? No, 
jak się kupuje. Ale da­
łam słowo, że nie zdradzę. 
Naprawdę nie mogę. Chy 
ba, że nikomu ani słowa, 
dobrze?

— Obiecała mnie po­
znać z jedną ekspedient­
ką. Jutro na kawie. Szal 

Krystyna

W niedzielę 9 bm. w Gdań 
sku odbędzie się motocyklo­
wy „Raid Obserwowany“ or­
ganizowany przez aktyw spo 
leczny i etatowy Ligi Przy­
jaciół Żołnierza z okazji Ty­
godnia LPŻ oraz powrotu 
wojska z obozów letnich do 
garnizonu.

Raid Obserwowany jest cie 
kawą imprezą polegającą na 
punktowaniu przez sędziów 
stylu w jakim zawodnik prze 
jeżdżą, specjalnie wyznaczo­
ne, bardzo trudne odcinki te 
renowe. Odcinków takich bę 
dzie 15. Poza tym zawodnicy 
przejadą przeszło 100-kilo- 
metrową trasę z określoną 
dla każdej kategorii maszyn 
szybkością przeciętną, a za 
każdą minutę spóźnienia bę­
dą karani punktami karny­
mi.

Udział w imprezie zgłosili 
już wszyscy motocykliści Wy 
brzeża, a rywalizacja mło­
dych i utalentowanych za­
wodników LPŻ i Budowla­
nych ze znanymi i doświad­
czonymi uczestnikami wielu 
raidów, zapowiada się nie­
zwykle ciekawie.

Start do raidu nastąpi z 
Placu Zebrań Ludowych w 
Gdańsku o godz. 10. Odcinki 
obserwowane mieszczą się w 
zalesionych, lewostronnych 
wzgórzach Wrzeszcza, w Oli 
wie, Kamiennym Potoku i w 
Gdyni. Przyjazd pierwszego 
zawodnika na metę (również 
na placu Zebrań Ludowych), 
spodziewany jest około godzi 
ny 14.

iron
TEL

Redakcja: Gdańsk 
Targ Drzewny 3/7

Telefony:
Centrala 350-41

(Ma t\ Sekretariat 335-60
Dz Miejski 318-97

Śmiało szczerze 345-17
Dział Sportowy 335-65
Redaktor nocny 335-66
Pismo redaguje zespół 
Administracja: Gdańsk. Tara

Drzewny 3/7.
Dyrektor delegatury 335-55
Dział Finansowy 320-94
Centrala 350-41
Dział Ogłoszeń 335-80

.CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtya-
kiego“ przyjmują listonosze
— Cena prenumeraty wynosi
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we
wszystkich punktach sprze-
dąży dzienników 1 czasopism
Druk. Gdańskie Zakł. Graf

Gdańsk
Zam. 3271 — W-G-5519

ROI

FACHOWCY POSZUKIWANI
Czeladników rzeźniczych i robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmiemy do pracy po SKie- 
rowaniu przez Urząd Zatrudnienia. Informacji 
udziela sekcja kadr Zakładów Mięsnych, Gdańsk, 
Grobla Angielska 19, tel. 313-68. 2212-K

OBWIESZCZENIA

Techniczna Obsługa Samochodów Terenowa 
Stacja Obsługi Nr 6 w Gd. - Oliwie, przy ul. 
Grunwaldzkiej 33S, zawiadamia wszystkich po­
siadaczy samochodów, że z dniem 1 październi­
ka 1955 r. uruchomiona została II zmiana pracy 
w godz. od 13 do 21, na której wykonywane bę­
dą zabiegi konserwacyjne oraz przeglądy gwa­
rancyjne i techniczne.

2209-K

osŁOszsaiA drobne
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny w 
okolicy Gdyni kupię lub 
wydzierżawię. Oferty: Gdy 
nia, Krasickiego 4. 3449-P

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem ("2000 m) we Wła­
dysławowie sprzedam. Pu­
chalska, Wielka Wieś — 
Hel. 3434-P

KUPIĘ — wydzierżawię do 
mek - willę, parcelę ewen­
tualnie małe gospodarstwo 
Miejscowość, gleba obojęt­
ne. Oferty: Poznań I,
skrzynka 72, Jeżewska.

220R-K

P K A C A
POTRZEBNY czeladnik kra

POMOC domowa z referen 
cjami potrzebna. Sopot — 
Curie - Skłodowskiej 5 

1. 3444-P

GOSPOSIA starsza potrzeb 
na zaraz. Wiadomość tel. 
414-03, od 16. 7G08-G

KUPNO
SZAFĘ trzydrzwiową (orze­
chową) oraz całą szafkę 
lub biurko kupię. Wiado­
mość: telefon 518-02, od
godz. 17. 3467-P

L O KALE

SŁONECZNY pokój z kuch 
nią, I piętro Gdynia. — 
10 Lutego 25 — 4 (Starego) 
zamienię na samodzielne

DWA pokoje z kuchnią, we 
randą, ogródkiem zamienię 
na większe w trój mieście. 
Wrzeszcz, Rokossowskiego 
35/1, Zacharski. 7722-G

2 POKOJE z kuchnią za 
mienie na 3 lub 4 pokoje 
w trójmieście. Warunki do 
omówienia. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 65/6. 7729-G

PQKOJU umeblowanego — 
lub nie poszukuje, — 
Wrzeszcz, Glinki 7—7.

7709-G

GOŹDZIK Józef, Zesp. 
PGR Chynów zgubił zaś­
wiadczenie uprawniające do 
wykonywania zawodu fel­
czera.

KOTOWSKA Maria — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 1 
zgubiła legitymacje nr 532 
PWSSP w Gdańsku. 7733-G

ROŻNE
PODNOSZENIE oczek w 
pończochach szybko, tanio. 
Gdynia, Bema 4. 7736-G

2*/i POKOJU, samodzielne 
z ogrodem w Oliwie oraz 
2'/i pokoju w Sopocie za­
mienię na domek 2-rodzin- 
ny z ogrodem w trójmie­
ście, względnie wydzierża­
wię podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
„7741“. 7741-G

MIESZKANIE słoneczne 2 
pokoje zamienię na takie 
samo najchętniej z ogro­
dem. Wrzeszcz, Chrobrego 
11 m. 7. 7149-G

BIERNAT Ryszard, zam. 
Gdańsk - Stogi, Stryj ow- 
skiego 19 zgubił przepustkę 
nr 148 wydana przez ZN 
TK. 7742-G

ZALEWSKA Liliana, Gdy­
nia, Świętojańska 18 zgubi­
ła legitymację studencką 
nr 157 — Akademii Medy­
cznej. 3474-P
LEKARSKIE

BADANIE SERCA elektro­
kardiograficznie 16 — 13,
oprócz sobót, Wrzeszcz — 
Politechniczna 14 (boczna 
Hibnera). 7663-G

OBELGĘ rzuconą na cmen 
tarzu w Nowym Porcie na 
przedstawicieli Zw. Zawo­
dowego Zarządu Portu 
Gdańsk — odwołuje i prze 
praszam — Romuald Mar­
kowski. Nowy Port, Na 
Zaspy 45/2. 7755-G

MOTOCYKL NSU 250 —
„OSL“ stan bardzo dobry 
sprzedam. Nowy Port, ul. 
Na Zaspy 45—3. 7737-G

SPRZEDAŻ
WSZELKIE materiały eks­
portowe sprzedaję po 2.200 
złotych. Klinowiecki, Gdy­
nia, Świętojańska 13 a/5.

3436-P

1-MORGOWĄ parcele 
mieście, 5 minut od dwor­
ca (ziemia pszenna), sprze 
dam. Biegański, Pobiedzi­
ska, ul. Poznańska 29 (woj 
Poznań). 7739-G

wiecki. Dec, Gdynia, Wła-lpokóJ z kuchnią w Gdyni, 
dysława IV, 23/6, _ 3470-Pl ««3-P

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią zamienię na dwa, 
względnie półtora pokoju 
z kuchnią w Gdańsku, 
Wrzeszczu. Gdańsk, Grobla 
Angielska 18—12. Bielski.

7750-G

TRZY pokoje z kuchnia, 
ogródkiem — zamienię na 
3 ewent. 2,5 z kuchnią w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. — 
Gdańsk - Orunia, Piasko­
wa 24/2. 7760-G

ZGUBY
PALIŃSKI Jerzy, Sopot — 
Pułaskiego 18 zgubił legitv 
mację nr 520 PWSSP.

7720-G

GUMOWSKA Regina, Gdy­
nia. Dzierżyńskiego 43 zgu­
biła leg. służb, nr 2043.

tm-TP

GABINET lekarski dr Ire­
ny Gołębiowskiej — choro­
by skórne, weneryczne i 
kosmetyka lekarska — zo­
stał przeniesiony z Gdań­
ska, ul. Curie - Skłodow­
skiej 2—1 do Wrzeszcza na 
Grunwaldzka 71/73, I p 
m. 5. 7747-G

MOTOR „Triumph“ 350, — 
starszy typ — sprzedam 
(6.000). Wrzeszcz, Rutkow­
skiego 6 a/4. 7740-G

MANDOLINĘ tanio sprze­
dam. Wrzeszcz, Manifestu 
Połanieckiego 2/1 (obok Kio 
nowicza). 7743-G

MASZYNĘ do szycia „Neu­
mann“ sprzedam. Gdynia, 
Kapitańska 1/4. 3472-P

PIĘKNE prosiaki 8-tygod- 
niowe, rasy biało - angiel­
skiej sprzedam. Gdańsk - 
Brzeźno, Gdańska 8/1.

7723-G

PROJEKT silnika atmosfe­
rycznego 80 proc. mocy 
obr./min. 800 oraz typ kom 
bajna do ziemniaków o na­
pędzie atmosferycznym pil­
nie odsprzedam. Edmund 
Jankę, Lipusz, pow. Koście 
rzyna. 3440-G

ADAPTER sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce, ul. Za­
kopiańska 8 F m. 4. 7745-G

II

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

DOBRE pianino krzyżowe 
„Wolkenhauer“ sprzedam 
Gdynia, Wolności 43/7 (w 
środę i sobotę do południa 
jestem nieobecna). 3473-G

SHL z licznikiem i urządzę 
niem do ładowania, stan b. 
dobry sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, Kolonia Zręby 102 

7772-G

MOTOCYKL „Zündapp“ — 
600 cm3 z koszem, w bar­
dzo dobrym stanie — sprze 
dam. Janecki. Matarnia — 
j>-ta Firoga, tel. Firoga 2.

7746-G

MASZYNĘ do szycia bębea 
kową, stan dobry, ni*drojt* 
sprzedam. Sopot, Stalm* 
737—3. 7751-G

KOMPRESOR 75 AT i 2 ma 
nometry do 160 AT z przy­
rządami — sprzedam. Ju­
lian Baranowski, Kartuzy, 
ul. Ceynowy 4. 7752-G

PSA (rodzaj wilka) sprze­
dam. Wrzeszcz, Zbyszka z 
Bogdańca 25—1. 7i57-G

FORTEPIAN krótki, różne 
meble sprzedam. Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 75, I p.

7758-Q

120.000 zł ucieszy każdego
Taką szansę daje Loteria Pieniężna 
posiadaczom szczęśliwych losów

Ciągnienie ud 18 października

Dnia 4. 10. 1955 r. 
Sakramentami nasz 
syn i brat

zasnął w Panu opatrzony św. 
najukochańszy mąż, tatuś,

fi. t P.
Jan Galewski

przeżywszy lat 30 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. 
Najświętszej Marii Panny w Gdyni

kościoła 
godz. 15.

Msza św. o 
grążona w

ZONA Z 
7770-G

godz 8 rano, 
smutku

o czym zawiadamia po-

DZIECMI, RODZICE I BRAT Z ZONĄ

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy pomogli i wzięli udział 

w pogrzebie
fi. t P. WIKTORII BURZYMSKIEJ 

składamy serdeczne podziękowanie
7773-G, _____ RODZINA


